
Rok XII. Nr. 117 (3363) Wilno, Środa 1 maja 1935 r. Cena 15 groszy

KURJGR WILEŃSKI
NIEZAJ.EŻNY d z ie n n ik  d e m o k r a t y c z n y

Pierwszy maja. — Archiwum Pa isfw owe w Wilnie. — Jerzy g ieck i  
wraca na tron? — Kurjer sportowy. —  Zw ,Folskiej Młodz. Demokr. 
w r b e c  zagadnień  sp o łeczn o -u s tro jo w y c h  —  Urlopy robotn icze

Trudności w ustaleniu tekstu umowy 
francusko - sowieckiej

burzliwa dyskusje, na rad?i& ministrów spnwcdawała zmianę 
ustalanego tekstu projektu pahta francusko-sewieckiego

Min. Lavai

PARYil (Pal). Na duNieyj md posie­
dzeniu rady ministrów dłuższy referat 
wygłos/i • minister l^aval.

Ogłoszony po pojedzeniu oficjalny 
komunikat nie podawał żadnych szcze­
gółów ani reteratu, ani dyskusji, jaka się 
nad ntm rozwneła. Natomiast prasa po 
Indniowa twierdz, zgodnie, ąże dyskusja 
miała charakter dość burzliwy, p r z y -  
czem pewna Lczba członnów gabinetu 
nie ukrywała swego wrogiego stosunku 
do ustalonego wczoraj nrzez Lavala z 
imhasadorem i ouomk n< m tekstu umo­
wy.

W wynika tej dyskusji postanowionoj 
wprowadzić nowe zmiany w projekcie 
paktu. Niezwłocznie po posiedzeniu ra­
dy ministrów Laeal dokonał tych zmian 
przy współpracy rzeczoznawców, po- 
ezem zaprosił ambasadora Pot.bmkina 
na czwartą zkok i konferencję, podczas 
której pizedstawii mu projekt paktu w 
redakcji za.econej przez rade ministrów.

^ . ‘Information44 twierdzi, że zmiany 
te są jedynie natury redał cy jnej. Po u- 
przedniem widzeniu się z ministerm Her 
riotem, na co specjalnie zw raca ją uwagę 
kota prasowe, nmbasauor Potiomkin u- 
dał się na Ouai d4Orsay.

Po spotkaniu Luvala z Pottomkrnem 
ngencja Hav asa wyuała następujący ko­
munikat: Rozmowa dzisiejsza przeciągnę 
la się przeszło godzinę. Wydaje się, że 
•stnieją jeszcze pewne trudności redak­
cyjne. Teksty, przygotow ane przez stro 
«*ę francuską i stronę sowiecką nie są je 
^ozc uzgodnione we wszystkich punk­
tach. Ambasador sowiecki mi* się me- 
^loeŁUie skomunikować z rządem so-
w,v<k,m

• ’ zakomunikowaniu prze,- rząd so­
wiecki swego punku widzenia negocjac­
je bęaą ponownie podjęte. Nowe spotka 
■ic raiędzj ministrem Latałem a amba­
sadorem Potioukkinem nasiąp1' niewątplr 
wie jutro, auuje ogolnie nastrój opty­
mistyczny. Można oczekiwać, że sprawa 
zostanie posunięta o jeden krok na­
przód.

PARY'Z (Pat), Minister Herrioi przy 
był dziś na posiedzenie gabinetu. Przed 
posiedzeniem konferował z ambasado­
rem ZSRR Potkmtkineni.

PARYŻ (Pał). Havas donosi: Lavai

Konferował i  Poiiomkmem Zaaje się. 
że jeszcze istnieją pewne trudności co 
do redakcji puklu. Rokowania będą pra 
wdopodobnie jutro wznowione. Następ 
nie Laval konferował z ambasadorem an 
gielskim, prawdopodobnie o sytuacji 
wynikłe) z powodu zarządzeń o dozbro­
jeniu Niemiec na morzu.

UZGODNIONE PUNKI Y.
PARYŻ, (Pat). Zdaniem „Excelsiora" 

w oniu wczorajszym w rokowaniach 
francusko-sowieckich osiągnięto poro- 
rozumienie co do następujących punk 
łów

1) Układ francusko - sowiecki będzie 
działał w ramach paktu Ligi Narodów,

2) Układ francusko-sowieckj w ni

czem nie bedzie przeszkadzał funkcjono 
waniu układu w Locarno;

3) Wzajemna pomoc między Francją 
a ZSRR. będzie oparta na zasadzie słu­
sznej wzajemności przy ograniczeniu do 
minimum zwłoki wynikającej z preroga 
tyw Rady Ligi Narodów.

4) Wszelkie nieporozumienie co do 
znaczenia zakresu działania i sposobu za 
stosowania ukałdu francusko-sowieckie 
go będzie niemożliwe wskutek wspólnej 
interpretacji artykułów tego układu, do 
kładnie określającej i organizującej zo 
bowiązania obu stron.

Układ francuskosowiecki me będzie 
miał ostrza, wymierzonego przeciwko 
żadnemu państwu i będzie otwarty dla 
każdego państwa.

Na Zamku
P K E M . J E R  U  P A N A  P R E Z Y D E N T A

W icRSZAWA, (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dziś prezesa 
Rady Ministrów Walerego Sławska, któ- 
y po uformował Pana Prezydenta o 

bieżących pracach rządu. ’

Prezes m ięd iyoaredose j  izby handl. 
w

Francja pożyczy ZSiłR. 4 0Q3.Q00.00Q ?r.
na butiewę --olei

PAFYŻ, (P4T). — Lai L lbcrlt" zamiesz­
cza danin.(enie o prpjebtowaneni zaciągnięciu 
pożyczki sowieckiej wc Francji. Wysokość po 
życzll ma wynosić Irs. 4.000.000.000. Pożyczka 
ma być sfinansowana przez banki francuskie i 
I . ze aaczona na rozbudowę i reorganizację 
kolei sowieckick. W arunki pożyczki m ają być 
następujące<

W szystkie zamówienia zarówno na wago 
ny i parowozy, jak również sygnały, będą u- 
dzielune wyłącznie fabrykom francuskim. Mie 
szana komisja, złożona z inżynierów franens 
kich i sowieckich, będzie nodzoroi.ać zarówno

prace jak i zamówienia. Spłata bonów będzie 
dokonywana z dochodów nowych linij, jak rów 
nież z dochodów je“-«ezc bliżej nieokreślonych 
które będn przedmiotem badania.

Suma 4 000.000.000 frs. będzie wyłącznie prze 
znaczona na spłatę m atcrjahi francuskiego, jak 
również na wynagrodzenie inżynierów I monte 
row francuskich. Robo/nicy sowieccy jak rów 
nież matcrjaly ayp.-odukowanc w Rosji będą 
płacone bezpośrednio przez stronę sowiecką. — 
Pożyczka ma być zrealizowana po podróży La 
vata do Moskwy i po podpisania układu franco 
sko — sowieckiego.

V AttSZAWA, (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dziś prezesa 
Międzynarodowej Izby Handlowej pana 
Fentenera van Vlissingen, oraz dyrekto 
ra biura tejże Izby, którzy przybyli na  
zamek w towarzystwie prezesa komitetu 
narodowego Międzynarodowej Izby Han 
dlowej .p. B. Hersego oraz wiceprezesa 
komitetu narodowego p. Trepki.

WARSZAWKA (Pat). Unia 30 kwietnia 
o godzinie 17 ej odbyło się w Izbie Prze­
mysłowej w Warszawie zebranie z oka- 
-ji przyjazdu do Warszawy prezesa mię­
dzynarodowej izby handlowej van Vlis- 
singena w towarzystwie sekretarka tej­
że izby Vasseura.

Obecni byli również minister Rajch- 
man i wiceminister handlu Koc. Po za 
gajeniu przez prezesa izby przemysłowo- 
handlowej Klarnera '  lissingen podzię­
kował za przyjęcie w Polsce i przedsta 
wił hislorję, rozwój, zadania i prace 
międzynarodowej izby handlowej. Na za 
kończenie odbyła się herbatka towarzy­
ska.

Polsko-bułgarska 
krnw»nc|a konsularna

V\ IRS-ZAW A (Pat). 30 kwietnia mi­
nister Beck i charge d affaires Bułgarji 
Altinow wymienili dokumenty ratyfika 
eyjne konwencji konsularnej między 
Polską a Bułgarją. podpisanej w Sofji 
22 grudnia 1934 r.

TLLEb. OD WŁA S N . KORESP. Z  W A R SZ A W Y

UCZCZENIE ZASŁUG
PREMJERA SŁAWKA

W nKdżielę 26 maja rapizw i odziana 
jest uroczyfltoic. którą organizują noslo 
wie grupy łuojw ej BBWR, dis. uczcze­
nia zasług, położonych przez premj. 
Sławką w dziele tworzenia Państwa Pol 
sktego.

Na polu bitwy pod Racławicami wy­
budowana została wzorowa sadyba, któ­
rej uroczyste przekazanie premjerowi 
Sławkowi nastąpi równocześnie z po­
święceniem kopca pamiątkowego, usy­
panego na polu bitwy.

Zmiany personalne w nrn W.R.iO.P.
Minister W, R. i O. P. mianował z 

dniem 1 maja dyrektorem Departamen­
tu Szkolnictwa Zawodowego p. Jana Fi- 
rewicza, dotychczasowego kuratora O.S. 
w Lucku. Kuiatorem w Łucku m iano­
wany został dr. Eustachy Nowicki, do- 
tjchezasowy kurator Liceum Kizemie- 
n icckiego. P. Karol Makuch, dyr. Dep. 
Ogólnego w min. WR. i OP. obejmuje 
stanowisko dyrektora Państw. Inst. N a ­

uczycielskiego w Warszawie. Kierowni 
ctwo Departamentu Ogólnego Powierzo 
no p. Aleksandrowi kawałkowskiemu, 
dotychczasowemu nacz. Wydz. Polityki 
Oświatowej. Wydział ten obejmuje wi 
zytator szkół p. Seweryn Maciszewski. 
Zaznaczyć należy, że p. Kawałkowski 
zatrzymuje nadal kierownictwo zespołu 
do spraw studenckich.

Frof. Rapoaport ca audjencjl 
u prpz|denfci Łot»v

RYGA (Pat). Prezydent republiki ło­
tewskiej Kwiesis, przyjął na specjalnem 
posłuchaniu prezesa izby karnej Sądu 
Najwyższego prof. Ruppaporta. W cza 
6ie audjeneji obecny był poseł Rzeczy­
pospolitej Beczkowicz.

Prezydent Kwiesis, będący jednym z 
najwybitniejszych prawników Łotwy, in 
Itresował się żywo wynikami prac w 
zakresie prawa karnego. Prezydent 
wspomniał o swoich pracach na między 
narodowych kongresach prawniczych. 
w których w swoim czasie brał udzia? 
jako delegat Łotwy

Rapaport wygłosił w auli nniwersyte 
tu wykład o prawie karnem. Na wykła 
dzie onecni byli profesorowie uniwersy­
tetu , przedstawiciele ministerstwa spra 
wiedliwości oraz wielu wybitnych praw ­
ników łotewskich.

Fu?.ja Banku Hordlcwsgo z Bankiem 
Polsko-Angielskim

Na stanowisko naczelnego dyrektora 
Banku Handlowego w Warszawie po 
wołany został p. Antoni Repeczko, do 
tychczasowy naczelnik Wydziału Ban­
kowego w Mm. Skatim.

Wczoraj odbyło się walne zgromadze­

nie akcojnarjuszów tego oanku, na któ- 
rem uchwalono fuzję z Bankiem Polsko- 
Angielskim. Pozałem dokonano wyboru 
Rady Nadzorczej, której prezesem zo­
stał ponownie b. minister Zaleski.

Szwecja me weźmie udziału w pakcie 
wschodnim

STOKHOlLM (Pat). Szwedzka agenc­
ja telegraficzna donosi: W odpow iedzł 
na interpelację senatora Lmdhagena, ja 
kie jest stanowisko Szwecji wonec pnv  
jektu paktu wschodnio-europejskiego, 
m m u te r  spraw zagranicznych Sandler o- 
świadczył, że nikt nie zwracał się do 
Szwecji z zaproszeniem do udziału w 
tym pakcie. Szwecja nie ma żadnego m© 
tywu, któryby skłaniał ją do udziału w  

i nim.
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znacznie przekracza ramy traktatu wersalskiego

KZY.H. (PAT). — „Glorualc dTtalia-' w ko 
renspudcncjl z Paryża .Kidaje, że w osta tn ie j 
dniach dowództwo m arynarki niemieckiej zaf 
wierdzilo nov,y pregram  aa 19R5- 36 r. przekrn 
czający całkowicie ra iry  (rak 'ata wer.sal.ski-ego. 
P-ogram ten przewiduje budowę dwóch panccr 
nikt.w po 20(00 fonn, dwóch kr |żownlk6w o 
tonnażu 9— 10.000 łona, jeden krążownik o  Inn 
nażu 6.000 tonn, kou+rtorpedowiów o tonnaiu 
1.400 tonn każdy i 10 jetlno&ft-k ekskortującycb 
o fon aż u 800 Sonn każdy. Łącznie nowy program 
przewiduje budowę floty wojennej o  ogólnym 
tonnażu 05.400 tonn.

Ponadto przewidziana jcsf bnaowa nieo­
kreślonej jeszcze ilości łodzi podwodnych. — 
Jakkolwiek angielska am basada w Berlinie zo 
«ta*a powiadomiona tylko o z a m i a r z e  budowy 
12 łodzi o wyporności 250 tonn każda, należy 
jednak przewidywać że skolel Niemcy przyślą 
pią do budowy większych lodzi podwodnych 
o .onn .żu od 400 do 500 fonn

Nowy program na 1935—36 rok jest tedy 
znacznie obszerniejszy od progrnnu, jaki prze 
widywany byt na rok 1934- 35, klóry nie prze 
kraczal 34.C09 fonn.

Zgodnie z insrruKcjami adm iraia Rasdera, 
wydanemi w porozumieniu z kanclerzem Hltle 
rem bodowa nc.wyc! jdenostek dokonana ma 
być w szybkiem femple. Dwa wielkie okręly lin 
Jowe o fonnużu 20 t)00 tonn każdy zająć mają 
miejsce dwóch projektowanych krążowników o 
wyporności lu.000 tonn. Dwa fe nowe wielkie 
okręty linjowe wyposażone zostaną w 9 dział 
200-mHlmtrowyeh zamiast 6ciu będą miały szyb 
kość 32 mile morskie na godzinę. Dba okręfy 
Iłnjowe ukończone będą latem 1938 r. lub wcze 
kniej. W maju lub w czerwcu rozpoczęta be

Komentarze francuskie
PARYŻ, (PAT). — Wiadomość o oficjalnym 

notyfikowaniu rządowi angiel ikiemu decyzji 
Niemiec przystąpienia do budowy 12 łodzi pod 
wodnych wywołała w Paryżu duże wrażenie.

Prasa zamieszcza w -tej sprawie ODSzcrnr 
depesze z Londynu. Łodzie, zdaniem „Echo de 
Parts- stanowią rewelację w dziedzinie techn .. 
ki morskiej. Promień działania tych łodzi z osi a 
ule znacznie powiększony osiąg.* ląc prawie
18.000 kim., to  jest dwa razy więcej niż w cza 
sie ostatniej wojny. Nowe lodzie nie będą po 
sługiwały się peryskopem, lecz dzięki zastaso 
wanin t. zw. hydrofonu bedą mogły atakować, 
znajdując sic głęboko pod wod^.

Dzienniki zwracają uwagę na trnaną syta 
icję, w jakiej znajduje się Anglja, która w myśl 
frak.ato londyńskiego mą prawo posiadać lo 
dzie podwodne o ogólnym tonnażu 52.700 fonn. 
Nawet, jeżeli Niemcy zadowolą się posiadaniem 
floty stanowiącej 1/3 tonnażu angldskieg >. to 
jednak posiadać będą lodzie podwodne o ogól 
nym tonnażu 18.500 tonn, co pozwoli im na zbu 
dowante 73 todzi podwodnych o pojemności 
250 fonn. podczas gdy Anglja posiada obecnie 
51 todzi podwodnych, wprawdzie o większym 
tonnażu. Wskutek tego Anglja będzie zmuszona 
ociec się do klauzul ochronnych trak tatu  loo 
śyńskiego tak, iby mogła przystąpić do natycb 
miastowej budowy touzi podwodnych

Adminlrałleja angielska pisze dziennik, 
skłania się zresztą do uregulowania nowej syfu 
acji wytworzonej przez Nietncy i do zawarcia 
układu morskiego, któryby annlowal ograniczę 
n ia  istniejące w traktacie wersalskim istniej' 
jednak obawa, iż napotka to  poważny sprzeciw 
»e srrony sygnatarjuszów rrkatatn londyńskie 
go, szczególnie zaś ze strony Francji.

Akcje przemysłu 
wojennego idą w górą

TOKIO, (PAT). — Wiadomość o nlemlee 
kich zbrojeniach i o rozbudowie flotj Stanów 
Zjednocznych przyczyniła się na giełdzie do 
zwyżki akcyj przemysłu wojennego, gdyż — jak 
sądzą — prze nysl ten spodziewa się powszecl. 
nego wyścigu zbrojeń. Akcje fabn  k > mun.cyj 
nych podniosły się od 1—5 funtów
i

Aagielsko-nem leckie rozmowy 
morskie f ld^csooe do połowy m aja

BERLIN (Pat). Niemieckie biuro in­
formacyjne donosi z Lonuynu, że nie 
miecko-angielskie rozmowy morskie od 
roczone zostały narazić do czasu po dek­
laracji zewnętrzno-politycznej kanclerza 
Hitlera, która oczekiwana jest w poło- 
wit maja.

Forma podania tej wiadomości przez 
urzędowe niemieckie biuro informacyj­
ne wskazuje na znaczenie, jakie w rządo 
wyeh kołach tutejszych przywiązują do 
bezpośrednich rozmów nicmiecke-an 
gielskich.

-oOo-

Kronika tplê raficzna
— PRZYROST LUDNOŚCI W E FRANCJL

Ogłoszono tu statystykę ruchu ludności w 90 de 
parlam entach Ze statystyki wynika, że w 1934 
robu nadwyżka liczby urodzin nad liczba zgo 
łiów -wyraziła się liczbą 42.840, a w roku 1933 
liczba tą wynosiła tyLko 21.598

Jzic w w rss fafacb kiloiiskicb 1 bapuNirskich 
budowa dwóch krążowników- o wypoiności on 
9—10.090 tonn Będą one wyposażone w 9 lub 
8 dział 203 mm. Jednostki te  ukończone zosta 
oą w końcn 1937 r.

, W szybkiem tempie dokonana ma być rów 
nież bndowa konti fo’pedowców. Obok czterech 
koufrtorpedowców, zainów-ionych w roku ubieg 
łym, zumówiiono przed paroma dniam. pięć no 
wy cli kontrfoa-pedowców a latem rozpoczęta ma 
być budowa dalszych siedmiu kontrtorpedow- 
ców o tonnażu 1.400 fonn każdy. 10 jednostek

ANGIELSKA NOTA
LONDYN, (Pat). „Moming Post“ 

przewiduje możliwość wystosowania 
przez rząd brytyjski noty protestacyjnej 
do rządu niemieckiego z powodu rozpo 
ezęcia przez Niemcy budowy łodzi pod­
wodnych wbrew artykułom 181 i 191 
traktatu Wersalskiego:

Wynalazki sowieckie  
w dziedzinie zbrojeń

Według doniesień z Moskwy Woro- 
szyłow przyjął 6 oficerów wynalazców 
z Ukrainy, którzy przedstawili mu sze­
reg nowych wynalazsów dotyczących 
uzbrojenia annji.

PRAGA (Pat). Na dworcu kolejowym w Że­
laznej Rudzic na granicy czesku-buwarskiej dojść 
miało do po-ważnepo incydentu wywołanego 
przez członków niemieckiej policji politycznej, 
t zw. Gestapo. Na dworcu tym, na którym od­
bywa się wspólna czesko-niemiecka kontrola cel 
na i paszportowa umówił się na spotkanie prze­
bywający w Ros emigrant niemiecki Lauterber- 
ger ze swoim znajomym z Rzeszy

Lauterberger czekał po stronie czeskiej i wl- 
flział, jak zbliżającego sią jego znajomego Nietn 
cy zaaresztowali. Począł wówczas uciekać, lecz 
członkowie Gestapo wnadli na stronę czeską i 

złapali uciekajaoego. W ywiązała się bójka, w

LONDYN (Pat) — Agencja Reutera donos1, 
W Gesto-Calende, nad Lago Maggiore, w Lom 
bardji, widziano samolot niemiecki. Unosił się 
on nad tem miastem, będącem dużym ośrodkiem 
lotnictwa włoskiego, kilkakrotnie. Wreszcie 6 
samolotów wojskowych włoskich zmusiło samo 
łot niemiecki do wylądowania w ubiegłą sobotę.

Wiadomość ta, ukrywana przez pewien czas, 
została obecnie ujawniona. W samolocie nie 
mieckim znajdował się pilot w ubraniu cywil 
nem, ale — jak sądzą — jest to  oficer niemiec 
ki. Miał on ze sobą dwa aperaty fotograficzne. 
Lotnika aresztowano.

eskortujących o  fonanżu 800 tono uyposażo- 
nych nędzie w  br"d  przeciwlotniczą oraz dosto 
Kowanyrn do zakładania min.

Jeśli chodzi o  budowę 12 lodzi podwodnych 
o tonnażu 250 torn, to będą one w bard to król 
kim czasie. Odpowiednie In ii.i Diesla zostały 
iuż w tajemnicy wykonane, naiomias, Pudowa 
lodzi podwodnych o tonnażu 400—500 fonn potr 
wa nieco dłużej. Tak więe w roku 1938 floto nie 
mlecka złożona z nowoczesnych jednostek wy 
nosić będzie, nie liczne lodzi podwudnyeh, —
166.000 tonu.

PROTESTACYJNA ?
Dziennik twierdzi, że tekst noty bę 

dzie ustalony na środowem posiedzeniu 
gabinetu.

Prasa przewiduje również, że gabinet 
zdecyduje też przyśpieszenie i rozszerze­
nie awiacji wojskowej Wielkiej Brytanji.

MOTWn

U k r o c o m  w P n d w  sabroniono 
urządzania  azadem ji kn czci Petlup>

Z Pragi donoszą, te  U l u  organtzcayj emi­
grantów nkral isW l zwróciło się do w iadt cxe 
skich z prośbą o zezwolenie n a  urządzenie oka 
demji ku czci Petlury. Dyrekcja policji znkaza 
la nrządzenia akademj dlatego, *» byłaby ona 
manifestacją pracctw Sowietom.

wyniku której zemdlonego Lauterbergera unie­
siono na stronę niemi ecką, zaś cein k  czeskost© 
wacki, który przybiec! na pomoc Lauterberger 
rowi, został ciężko poraniony.

LONDYN (Pat,. „Times' podając wiadomość 
o porwaniu Lauterbergera przypomina sprawę 
Jacoba, twierdząc, że we wszystkich krajach, 
gdzie swoboda jest jeszcze ceniona. stan< wuf-c 
zajęte przez Szwajcarję spotyka się z całkowi tem 
Minaniem. Ddziennik występuję ostro przeciw 
metodom teroru politycznego oświadczając, ie 
zniechęca on -vobec Niemiec ralą on uje świa­
tową.

REUTER ZA1 RZECZĄ.
LONDYN, (PAT). — Reuter donosi s  Rzj 

mu: W  kolach oticjalnycfa oświadczają, że wia 
domość o  zmuszenia samolotu uiemieekłego do 
lądowania w okolicy Gęsto Cnlende przez 6 wło 
skieb samolotów m e odpowiada zapełnić praw ­
dzie.

Cement „Wysoka*
po cenach konkut ancyjnych

p o l e c  n
M n p i l l  |  Wilno, Jagiellona!a 3 

.  P r  ^ L L  te L fo n 8 .1 l

Hołd muzykó w 
P. Prezydentowi R. P.

WARSZAWA (Pat). Dziś o godzimr 
18 odbyła się na Zamku uroczystość zło­
żenia hołdu (Prezydentowi Rzeczypospo 
litej przez Zjednoczenie Polskich Związ­
ków Śpiewaczych i (Muzycznych.

Subskrypcje pożyczki 
inwestycyjnej

KATOWICE (Pat). Śląskie przedsię­
biorstwo przemysłowe „Wspólnota Inte­
resów 4, będące pod nadz-orem, subskry­
bowało pożyczkę inwestycyjną na zło 
tych 1.000. 000.—

WARSZAWA (Pat), [tom Bankówj  
^zereszowslit* subskrybował Pożyczkę, 
inwestycyjną na zł. .300.000, z czego po­
łowę zadeklarował obligacjami pożyczki 
narodowej.

v F

Wybory prezydium 
Volkstagu gdańskiego

Polak członkiem rady miejskie}
GDAlŚSK (Pat). Po otwarciu dzisiejszego po­

siedzenia Volkslagu przemawiało kilku posłów, 
poczem przerwano dyskusję naa regulnminen i 
wybrano iprrzydjum Volk»tagu, Prezydentem 
VoIkstagu wylfcrano ponownie voa Wnucka oraz 
jeszcze dwóch narodowych socjalistów, jako wi 
ceprezydentów. Dalej wybrano dotychciasuwego 
senatora Hutha wiceprezydentem senatu wresz 
cie wyrażono wotum zaufania senatowi 43 gło 
sami prreciwko 26, przy jednej białej kartce.

W końcu wybrano gdańską radę miejską, de 
której wszedł także Polak Kurzyński. Po wyczer­
paniu porządku obrad wygłosił przemówienie 
prezydent senatu Grej-str.

Wiadomości z Kowna
ROZfRAWA APELACYJNA W SPRAWIŁ 

NIEMCÓW KŁAJPEDZklCH ODROCZONA-
Rozprawa apelacyjna w spraw ie Niemców 

klajpcdzktcb wyznaczm i ra .ta ła  ma 13 m aja 
Wobec choroby prezesa frybynałn najwyżrzegt 
■nożlfrre jest że termin rozp iaw / nlegnie z wło 
ee, (Pat).

MINISTERSTWO PROPAGAND'?
„Dlenu“ podaje, że obecnie rozw alana jesr 

kwestja utworzenia ministerstwa propag indy, 
w którem zostaną stonce itrawane sprawy pro  
pagandy wewnątrz kraju i zagranicą. Minister 
stwo zostanie utwór u>nr w drodze w; di JLa spec 
jalnej ustawy.

Do kompefe-icli minlHterątwa będą naieża 
łyr radjo, „prawy prasowe, inlorm aeje l i t } ,  
d z ia ła ln o ś ć  orgunlzaeyj sodeeznjreh. o rg an ln e  
ja  odczytów i  Ł p.

WIELKI TOZAK W JEZIOROSACH
Z Jezkiros doiiosi.ą, że wybuchł tu wie tki p r  

żar od którego spłonęła cała dzielnica. W  godzi 
nach popołudniowych zajęła się miejscowa sy­
nagoga. Ogień, szerząc się, ogarnął niebawem 
sąsiednie zabudowania.

W gaszeniu pożaru wzięły udział miejscowe 
ochotnicze oddziały straży ogniowej, żydowska 
i strzelców, ale w--ilka ich z ogniem była bez 
skuteczna.

Na pomoc miejscowym strażakom v  ciągu 
14 minuA od chrwili zaalarmowaniu przybyłą lo  
tewska straż ogniowa z Dyneburga. Dzięki wy 
tężonej akcji łotewsiklch strażaków pożar zoslat ’ 
w prędkim czasie zlokalizowany.

Straty dochodzą do 25ć ty_  K

Powrót zimy
Ś N IE G  W  G D Y N L

GDYNIA, (PAT). — W skutek rap townego  
spadku temperatury I silnego wiatru p-ze* eafy 
dzień dzisiejszy padał śnieg, od ezaan do czasu 
na dóI z deszczem. W  godzinach popomdniu- 
wych zapanowała form alna miee śnieżne 
wy wołując na m o r z u  zasłonę. Wobec tego d u m  
czono w ruch sygnały dźwiękowe 1 , wiefine.

ZAMIEĆ ŚNIEŻN A W  ŁOTM IE.
RYGA, (PAT). — Dziś w godzinach rannych 

przeszła nad pót iOcnemi okręgami Łotwy nier 
oykle silna zawieja śnieżna, jednocześnie zzur 
eznie spadła temperatura.

MROZY W ROSJI.
MOSKWA, (PAT). — W okręg-eh lenlgra 

dzkim, moskiewskim, nółnocnym i aridskim 
spadł wczoraj śnieg, lem n era ta ra  obniżyła się 
do —1 C w Moskwie a do —10 C w okręgact 
półuoenyeh.

Giełda warszawska
WARSZAWA (Pat) — GIEŁDA Dewiz/ 

Berlin 213,35 — 214,35 — 212,35. Gdańsk ł72,92
— 173,35 — 172,49. Holandja 358,20 — 359,10
— 357,30. Londvn 25.55 — 25,68 — 25,42. Nowy 
Jork 5,28 i trzy ósme — 5,31 i trzy ósme — 
6.25 i trzy ósme, Kabei 5,28 i pół — 5,31 i pół
— 6,25 i pół. Paryż 34, 93 i pół — 35,02

PRZEDGIELDA. Dolar 5,28 i pól. Dolar zt
9,10. Rubeł 4,67 Czerwońce 1,62. Budowlana 43. 
Dolurowsa 52,75.

Angielska odpowiedź ni! zbrCenii limitc
Prasa nawołuje do organizacji kolektywnej obrony

L0VDYN (Pat). Interesującym zwrotem opi 
nji publicŁiiej wskutek podjętej ostatnio kampa- 
nji przeciwko zbrojeniom niemieckim, jest ar 
tykuf wstępny „M omirg Post", który stwierdza 
konieczność zawarcia sojuszu z Francją.

Dziennik pisze: Posiadając potężne zbrojenia 
można byłoby pozostawać obojętnym wobec so­
juszu, ale w warunkach, w jakich sprawy istot­
nie sie znajdują, nie możemy sobie na to pozwo­
lić, aby pozostać samotnie. Zbyt aługc wiedliś­
my żywot beztroski, narażając własne bezpie­
czeństwo i pokój Europy. Obecnie nadszedł czas, 
aIby rząd zapoczątkował politykę, którą zrozu­

miałby każuy prosty człowiek.
„Daily llerald“' organ opozycji Labour Party 

omawiając politykę, jaką rząd brytyjski winien 
podjąć w obliczu nadmiernych zbrojeń niemiec 
kich również twierdzi, i e  naczeinem hasiem w 
danej chwili jest zorganizowanie systemu obrony 
koletywnej, opartego na zgromadzeniu takich 
przeważających sił, przeciwko jakiejkolwiek na­
paści, aby napaść ta okazała się wogóle nie d« 
pomyślenia. „Darły Herald" podkreśla koniecz­
ność złożenia przez rząd brytyjski jasnej enunc­
jacji zbiorowej. Bezpieczeństwu koniduduje pi­
smo, musi być ustanowione albo z Niemcami, 

Łbo bez Niemiec, o ile to jest konieczne.

T ELEP. O D  W ł A S N .  K O R  E SP .  2 _ W A R S Z A W Y .

Rozbudowa lotnictwa francuskiego
Gen. DenaŁn, minister lotnictwa, uaa 

je się 9 b. m. do Rzymu, celem odbycia 
rokowań w sprawach lotnictwa cywilne 
go i wojskowego.

Obecnie donoszą z Paryża iż gen. De- 
nain oświadczył przedstawicielom p ra ­

sy, że rozbudewa lotnictwa lrancnskie­
go została p«zy.śpteszona t samoloty, któ 
re miały być dostarczone wojsku do 
końca 1937 r. będa dsłarczoofc w ciągu 
roku bieżącego.

Sam olot niemiecki
nad włoskim ośrodkiem lotniczym ?

Znovu porwanie emigranta niemieckiego
Członkowie „Gestapo" porwali z pogranicza czeskiego 

emigranta Lauterbergera



P I E R W S Z Y  M A J A
Pierw szuina jowe święto robotnicza 

zrodziło się w przebiegu XI.1 i go wieku 
jako wyraz bojowej postawy proletarja 
hr, zorganizowanego na platformie dok­
tryny Karola Marksa przez tegoż z w o len 
ników i kontynuatorów. Manifestujące 
w dniu tym rzesze robotnicze szły pod 
czerwonemi sztandarami ? transparenta 
mi, na których widniały haisła walki k la­
sowej. Ale konkretnym, najbliższy in ce 
leni akcji organizowanej i prowadzonej 
przez social-demokrację było zdobycie 
praw politycznych i obywatelskich dla 
klasy robotniczej. Realizowanie dalszych 
etapów poiiryrki klasowej miało się oa 
bywać w ramach legalnej walki parla­
mentarnej.

Wyzwolone z politycznego i ekono 
micznego upośledzeń,a przez Wielną Re 
wolucję francuską mieszczaństwo nie by 
Jo skore do rozszerzenia swoich zdoby­
czy na proletarjat. Przez cały wiek XIX 
toczyła się o to walka, zakończona cał- 
kowitem politycniem równouprawnić 
niem klasy robotniczej, która odtąd 
przez swoich przedstawicie]', oddziaływa 
mniej luli więcej silnie na politykę po­
szczególnych państw europejskich. Ale 
równolegle z tym procesem politycznego 
emancypowania się klasy robotniczej — 
różnie w różnych państwach zaawanso­
wanym — odbywały się w ciągu wieku 
XlX-go inne potężne procesy.

Jednymi z nich było — wywołam 
przez niebywały dotąd rozmach gospo 
darki, liberalnej — wytw orzenie się zde­
cydowanej przewagi znaczenia skoncen­
trowanego Lap/taSu w stosunkach ekono 
miczdyeh, a w dalszych konsekwencjach 
i w stosunkach politycznych. Pełnia 
praw politycznych nie mogła uchronić 
robotnika od wyzysku i ekonomicznej 
zawisłości. Wówczas cele politycznej 
walki socjal-demokracji przesunęły się 
do dziedziny t. zw. ustawodawstwa so­
cjalnego. Pierwsza ćwierć wieku X a  go 
była świadkiem realizacji postulatów ro 
ootniczych w tej dziedzinie w większoś­
ci państw europejskich. Jednakże nie 
►tępiło to ostrza narastających w da l­
szymi ciągu antagonizmów społecznych. 
Ciężar robotniczych praw socjalnych, 
niewygodny dla kapitału i częstokroć nie 
depasowasy do istniejących warunków 
ekonomicznych, wywołał silną reakcję 
klas posiadającycn i proletaryzującego 
się mieszczaństwa. Pozostawienie stro­
nom swobody rozgrywki w tej walce mu 
siało narazić państwa na niebezpieczne 
wstrząsy i wewnętrzne rozprężenie. 
Wkroczyło więc państwo na scenę w 
imię własnych, nadrzędnych interesów 
jako regulator zaostrzonej do maximum 
walki społeczno-ekonomicznej różnych 
grup swoich obywateli. Interewencję ta 
ką widzimy w większości państw współ­
czesnych naszego kontynentu. Odbywa 
się ona nie wszędzie pod tym samym 
kątem widzenia i zależy od społeczno- 
politycznego oblicza obozu, dzierżącego

w każ dem z tych państw władz;;.
Podług doki rymy mark.sowiskicj pań 

Rtw o jest zawsze instrumentem w rękach 
panującej klasy dla realizowania i ohro 
uy jej gospodarczych klasowych inlere 
sów. Nie jesteśmy wyznawcami tej ma-

terjalistycznej doktryny. Historja daje 
dość przykładów nie dających się uzasad 
tić zapomocą wyłącznie djalektylti mark 
sowskiej. W  warunkach współczesnych 
każda grupa rządząca, posiadająca silne 
poczucie odpow iedz/alno.ści za państwo,

Tłum głodnych w ChtaMfi

\W<tłu£ (femyoh etatystycznych w prowincji Vong*sin 20 ludzi dziennic umiera z głodu. Na 
zdjęciu — dzic-sięciotysiączny thwu głodnych kobiet. sta-rców i dzieci przed kuchniami Ko­
misji Pomocy oe/cktija na dnie garstoc-z.lt i gorącego ry iu  — jedyne ich pożyw ien«e w ciągu

doby.

K O M U N I K A T
Rozporządzeniem Mim itr« Skarbu z dn. 13 kwietnia 1935 r. (Dz. U. R- 

P. nr. 31 poz. 230) w prowadzony został z dn. 1 maja 1935 r. scalony po" 
datek przem ysłowy od oblotów  drożdżami, który pobierany będzie w  fa­
brykach drożdży.,

W związku z tem podajemy do w iadom ości, że począw szy od dnia 
1 maja 1935 r. doliczać będziem y naszym odoiorcom  po 4 gr. do obec­
nej fabrycznej ceny kilograma drożdży, a to tytułem należności, jaka od  
kupiectwa przypada do zapłaty na poczet scalonego podatku.

Zauważam y, że owa dopłata w  w ysoko ci 4 groszy winna być p o ­
kryta przez odsprzedaw ców  drożdży t dpowiednio do obciążen i. tym  
podatkiem poszczególnych faz obrotów drożdżami, a w  żadnym  razie
me może obc ążeć Konsumenta

R ynkowa cena drożdży nie powinna przekraczać Zł. 4.20 za kilo­
gram, przy odsprzedaży takowych piekarniom oraz sklep m dla dalszej 
detalicznej odsprzedaży, a w  m iejscow ościach pozbawionych stacji kole­
jow ych —  Zł. 4 .30  za kilogram.

W  drobnicowej sprzedaży na dekagramy cena nie pow inra prze­
kraczać 5 gr. za dkg., a w  m iejscowościach pozbaw ionych stacji kolejo­
w ych — 57a do 6 groszy za akg.

Zrzeszenie Producentów Drożdży
S-ka z ogr. odp.

\X arszawa ul Zielna 21.

stkich okładających się na dane społe­
czeństwo grup społecznych. Rewolucje 
są najbardziej prawdopodobne tam, 
gdzie interes egoistyczny, wzgl. klaso 
wy grupy rządzącej osiągnie przewagę 
nad jej poczuciem odpowiedzialności za 
calośi. To nie jest bynajmniej konieczne 
i nimiirknione, jak chce Marks.

Analizować pod tym kątem stanu rze 
czy w innych państwach nie będziemy, 
boby to nadmiernie rozszerzyło ramy 
uwag niniejszych, /.róbmy jeden !\nko 
nawias i powiedzmy otwarcie, że z wy 
cięstwo interesów kapitału w polityce 
Hitlera jest bardzo bliskie, ale nie o wie 
le mniej prawdopodobne jest „opierze­
nie się" (embourgeoisement) rządzącej 
biurokracji w Sowietach.

Państwo polskie zostało zdobyte w 
ofiarnej walce przez grupę ludzi, którzy 
na swoicli sztandarach obok hasła nie­
podległości wypisali hasło wyzwolenia 
człowieka e  niewoli ekonomicznej. Lu 
dzie ci mają dziś w Polsce władze w swo 
icl rękach. Ich wielkie poczucie odpowie 
d zialności za państwo każe realizować 
program społeczny w taki sposób, który 
jaknajmniej może podważyć silę i od­
porność młodego organizmu państwo­
we", wobec otaczających go stale nie­
bezpieczeństw. Ten wzgląd jest alfą i 
omegą polityki gospodarczej i społecz­
nej rządzącej grupy. Mówimy grupy, 
lecz nie obozu, gdyż o generalnych b a ­
jach polityki polskiej decyduje grupa 
starych n i ep od iegło i ci o wcó w z Mai szał • 
kiim  Piłsudskim sa czele. Posądzać tych 
ludzi1 o uleganie interesom jakiejkolwiek 
jednej klasy nikt me ma prawa.

„Praca jest podstawą rozwoju i po­
tęgi Rzeczypospolitej" — mówi konsty­
tucja z 2d kwietnia 19,35 roku. Znaczenie 
pracy postawione zostało na czele naj- 
isiotuicjszych walorów społecznych w 
odrodzonej Polsce. Praca i jei owoce są 
leż probierzem zasług każdego obywafe 
la w życiu publicznem i prywatnem.

Polska polityka społeczno-gospodar­
cza opiera się na przesłankach solida­
ryzmu społecznego, do którego zmierza 
przez wyrównywanie antagonistycznych 
mteresów i regulowanie konfliktów 
przez bezstronny czynnik nadrzędny. Nie 
w drodze walki klasowej lecz przez sy­
stematyczne, g ospodaicze i społeczne 
„równanie w górę ‘ warstw dotąd upo 
śledzonych pragnie doprowadzić do ce­
lu, który obok niepodległości wypisany 
był na sztandarach strzeleckich i leg jo- 
nowycli. Dlatego tetż obchody pierwszo­
majowe w swej dotychczasowej formie 
o le nie są ogólnem świętem pracy lecz 
— jak dotąd u nas — tylko przyjętym z 
minionego’ okresu środkiem manifesto­
wania pewnego polityczno-klasowego 
stanowiska, nie znajdują żywszego od 
dźwięku wśród szerszych warstw fizy­
cznie i umysłowo pracujących.

Archiwum Państwowe 
w Wilnie

w newym gmzchu
W dzisiejszem Wilnie: „mieście wo 

jewódzkicm", pozostały jeszcze liczne 
zabytki, śwradczące o stołecznym cha­
rakterze urasta . Nawet Rosjanie, którzy 
się starali zdegradować ten niesympaty­
czny dla nich „Czortow gorod“, jak pro 
jektował nazwać Wilno car Mikołaj 1, 
nic potrafili pomimo swoich chęci i usi­
łowań obniżyć stolicy Jagiellonów do 
Poziomu miasta CUDemjamegO. Podob 
n*o jak wileński zamek królewski został 
prze*, rząd rosyjski celowo usunięty z 
powierzchni 2 iemi, aby usunąć z naszej 
świadomości i wyobraźni pamięć o n a ­
szej odrębnej cd Rosji władzy Królew­
skiej i wielkoksiążęcej w WTilnie, tak też 
i metrykę lite-vbką z aktami kancelarii 
zwierzchniej właazy usunięto zupełnie z 
kraju, aby nie dopuście nar do bezpośre 
oiego kontaktu na mejscu z naicenniej- 
szem, dokumentami naszej odrębnej 
•ineszlości. Dziś metryka litewska po­

mimo zmiany władców na Kremlu pozo 
staje wciąiż w Moskwie i me sposób prze 
widzieć. Domrmo starań organizacyj na 
ukowych, czy i kiedy powrócą do V ilna.

Po zabraniu metryki litewskiej nie 
zostało jednak Wilno całkowicie ogoło­
cone z akt państwowych z czasów daw ­
nej Rzplitej i złączonej z mą Litwy. Po­
zostały w kraju i w Wilnie akia władz 
lokalnych przeważnie sadowych i sądów 
ziemskich, grodzkicn i magdóburgji o 
raz głównego trybunału W. Ks. Lit. (czy 
!i sąau apelacyjnego). Pozostały również, 
akta zarządu ekonomij królewskich, ma 
jątków państwowych oraz akta dawnych 
komisyj: skarbowej i wojskowej. Wszy­
stkie wymienione tu  kategorje akt we­
szły do utworzonego w roku 1852 wileń­
skiego Archiwum Akt Dawnych. Do ro 
ku 1840 t. j do daty zniesienia odrębne 
go od Rosji kodeksu (statutu litewskiego) 
i nawet kilkadziesiąt lat potem dawne 
akta sądowe należało przechowywać w 
kraju dla celów praktycznych, na wy­
padek bardziej skomplikowanych i d łu­
gotrwałych procesów o dobra emfitetily 
czne, lenne, o m ajątki po-jezuiekie, sta 
ros twa, szczególniej, gdy jedną ze stron 
procesujących się Pył skarb państwa.

Wileńskie Archiwum Centralne akt

dawnych dawało odpisy dla spraw mająt 
kowych i sadowych, pozatem za knowało 
się według swego statutu działalnością 
naukową *).

W  aktach dawnych instytucyj sądo­
wych, które stanowią największą część 
wileńskiego archiwum centralnego akt 
dawnych, nie należy szukać tylko ma- 
terjału do procesów i wiadomości o da 
wnych sprawach sDornych. Dawne akta 
6ąuowe aają  niezmiernie bogaty m ater 
jał źródłowy do liistoyji kraju. W  księ­
gach sądowych znajdziemy nawet doku 
menty polityczne, jak akta konfederacyj. 
lauda sejmików, instytucje poselskie, ró 
wnież obfite wiadomości o  fundacjach 
kościelnych, stosunkach wyznaniowych, 
ekonomicznych, plemiennych, o położ.e- 
niu gospodarczem i stanie prawnym  ró 
źrnych warstw ludności, ciekawe inwen­
tarze ruchomości i bardzo bogaty mater 
ła | obyczajowy, ilustrujący dawne życie 
i kulturę.

*) Ta działalność nie była wolną od tenden- 
cyj politycznych, co naturalnie obniżało wartość 
licznych wydawnictw zarządu tego Archiwum
i różnych z nim związanych Komisyj (Prof. Ry­
szard Mienicki' Archiwum Akt Dawnych i Wi 
le&ska Komisja Archeologiczna).

Wileńskie archiwum państwowe w 
swoim dziale akt dawnych (odziedzicza 
nym po „wileńskiem archiwum central- 
nem ak t dawnych ), dziś, niestety, na- 
skutek ewakuacji do Rosji w roku 1915 
uszczuplone niemal o wszystkie akia 
XVI w. i znaczną część akt XVII w., po­
siada prawie w komplecie tylko akta 
XVIII w. Za czasów Litwy Środkowej, 
kiedy Archi wum było znacznie lepiej u- 
posażone — uzupełniono brakujące ak­
ta XVI i XVII stulecia w drodze okazyj' 
nego kupna z archiwów prywatnych. 
Dziś wprawdzie na okazji nabycia takich 
cennych akt nie zbywa, alt- brak na ten 
cel przewidzianych kredytów.

Wileńskie archiwum państwowe 
składa się nietylko z akt dawnych W. 
•Ks. Litwskiego z czgsów Rzeczypospoli­
tej Dolskiej ale i z akt powstałych jako 
rezultat działalności urzędów rosyjskich 
w “zasach poi ozbiorowych.

Z tych urzędów generał - gubernator­
stwo wileńskie przez dłuższy czas, a wi­
leński okręK naukowy Kuratorjum Szkol 
nego prawic przez cały okres porozbio- 
rowy — obejmowały terytorjuin sześciu 
gubernij (wileńskiej, kowieńskiej, gre 
dzienskiej, mińskiej, witebskiej i mohy- 
łewskrj).
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Jerzy grecki wraca na kron?

Jesseze nii: zdążyła jjizyęielusać kwwt'jj/ 
»es>łaurncj| HaEsimrgów. jeszor.c nie ostygł zn- 
fiał permunontnojio knndydsfa aa tron W fjifr- 
cl.l Orłosia i ;t‘:.r!> d-ostojnej inspiratorki Zyty, 
gdy oto na iioryzoocie haikaiinkim pojawić. się 
nowy, również znudzony długoletnią przymuso­
wą bezczynność.;:! cks-pomazainicc. Tym razem 
chodzi o ’ mdydaia na tron grecki — Jerzego 
Ii-go.

W łj.ściwfc niewiadomo jak się ia spraw a 
przedsi awta. O ewentualnym powrocie Jerzego 
na nieistniejący od dwunastu lat tron  grecki 
zaczęto mówić dopiero w dniach ostatnich, w 
związku z definitj wnem załatwieniem się z nie 
dobitkami powstańców Yenizelosa. Gdy już prze 
brzmiały wystrzały plutonów egzekucyjnych 1 
zatrzasnęły się za skazanymi powstańcami hra 
my więzienne na długie lata, w  prasie pojawiły 
Się prawdziwe czy też sfingowane wywiady 2 
przebywającymi na wygnaniu członkami k ró ­
lewskiego domu greckiego. punująeego miło­
ściwie aż do 1934 roku. Przedewszystkiem po ja 
wiły się wywiady z eks-króiem Jerzym II-iin 
1 jego stryjem Krzysziofem.

WRACA CZY M E WRACA?
Je.k to z. reguły w iakie li wypadkach bywa 

"5rudno jest dociec, czy Jerzy poważnie szykuje 
się do powrotu na tron ojcowski, czy karmi 
siebie i swych stronników złudna nadzieją, czy 
wreszcie wcale wrócić-nie zamierza, a chce w 
dalszym ciągu spożywać osłodzony zapewne 
nie jednym miijonikiem drachm gorzki chleb 
wygnańca, nie jest bowiem wykluczone, że ktoś 
za Jerzego robi wriawę dokoła jego osoby dlii 
zbadania nastrojów' europejskich wogółe, zaś 
greckich w .szczególności. Mielibyśmy w takim 
rhsłe do czynienia z lak *wnryat próbnym  ba 
Jonikiem. wypuszczonym dla zorientowania eo 
do kierunku v łatru politycznego.

Wraca czy nie wraca? — Oio jest pytanie. 
Jednym osobom miał Jrrzy  oświadczyć, że chęt 
nie ująłby berło monarsze, gdyby został wez­
wany oficjalnie przez, cały naród grecki. In ­
nym miał powiedzieć, ż,e jest pewnym serc 
swych byłych poddanych. Jeszcze innym miał 
zakomunikować, że o żadnych tronach 'n ie  my­
śli, a chce jedynie wy począć w Londynie. Nn 
suwa się jednak niedyskretne pytanie, poezom 
właściwie ma. Jerzy wypoczywać? Czy nic wy 
starczyło mu 12 lat odpoczynku?

STRONNIC,Y-
Czy naprawdę serca całego narodu greekłe 

go są po stronie byłego króla? Można w to wat 
pić Zapewne stronnictwo m ooarchistycme ‘‘zy 
też isympatje rojajls/yezne mogą istnieć. Monar 
chlśei mają to do siebie, że lęgną się nawet w 
najdemoUratyczniejszych tl-ajach. Ponoć sam 
zwycięski prem jer Tsaidarls nie tal zbyt głę­
boko swych ciepłych uczuć dla monarchy. Po­
noć pnoliirwka Yenizelosa odbywała de mieczy 
Innymi pud hasłem niedopuszczenia do prze­

miany republiki na m unar-hję. Czy jednak ruch 
lojalistyczny w republice greckiej jest aż fak 
silny b y  widoki powrotu Jerzego, czy kogoś in 
nogo (amatorzy zawsze by się znaleźli) na tron 
były murowany?

Dla ścisłości wspomnij my, Je tu i po ślnbir 
angielskiego królewie/a -z grecka Mariną roze 
«zty się pogłoski o jakichś angieiskieh pianach 
uionarehisiycznycii w stosunku do Grecji. Za­
pewne, /rudno przeczyć, że ezionkom angielskie 
go domu królewskiego więcej by sic uśmiechała 
paranteia z. domem panującym. ani­
żeli z wygnańcami. tułaczami, ezu 
lami, „eks'‘-nmL Czy jednak polityka anglel 
ska pójdzie po iinjl rodziny księcia Krnlu? Na 
dwoje babka wróżyła... Nie zapomnijmy, że nikt 
inny. jak właśnie Anglja ...spławiła*' przed ktt 
kunas/u laty z fronu gi-eekiego ojca Jerzego (po 
dówczas nas/ępey tronu) Konni anty na Y1I. Sław­
ka, na Angiję nie zawsze bywa pcw na.

Skry-ośmy już wspomnieli o Konstanty nie, 
cofnijmy się myślą o kilkanaście lal wstecz.

ZAMIESZKI IV ATENACH.
Było to w roku ,195 7. Na wszystkich tron 

tach, na lądzie i na morzu /oczytv się watki. 
Grecja zajmowata jeszcze s 'arow lsko neuł ralne 
Na tronie zasiadał Konstantyn VU, ożeniony z 
księżniczka pruską Zofją. a przez to spokrew­
niony z Iiolienzoliemnini. Okoliczność ta lei 
dziłii v» nijan/ach podejrzenie eo do filoge/rmeń 
.kich przekonań greckiego domu panującego. 
Może by się jednak na podejrzeniach skończyło, 
gdyby nie niefor u m y  dla włarirów Grecji przy 
padek. W Atenach doszło (w czerwca 1017 ro 
ku) do rozruchów, pirzyczem zginęło kilkunastu 
marynarzy a.nfrtolsk*rh i francuskich. Incydent 
ten potraktowany został przez misją angielską 
i francuską nad wyraz poważnie. Puszczono w 
ruch ofiejałnie i zakulisowe sprężyny. W reziil 
facie Konstantyna VII „wysadzono z siodła", 
fo znaczy zmuszono do abdykacji. Notabene po

sta inno, by ,*.v u K nngłauil ua J -Tzy utracił nra 
wo do następstw a tronu.

ŚMIERĆ OO UKĄSZENIA.
I ro n  grecki objął z woli lijjantów Aleksa o 

der. Ciążyio jednak a idocznie na uitu przekleń­
stwo obu ottsunięiych od berła gentlemanów: 
Konstantyna i Jerzego, gdyż w trzy 1 pól lata 
później Aleksander ukąszony przez jakowe., 
bydlę domowe umiera, liył to 1920 rok. E w en­
tualne proniemieckie poglądy Konstantyna już 
aljanfom nie mogły być groźne. Wobec lego 
Konstantyn zasiada na tronie, zaś Jerzy wizy 
skuje swe prawa następcy.

PECHOWCA.
tY.szysto by się zapewne ułożyło jak naj­

piękniej, gdyby nie nieszczęśliwa wojna, z T u r 
eją. Jak wiadomo, Grecja inspirowana przez 
słynnego Bazylego Zacharowa wplątała się w 
wojnę, która jej miała przynieść wielkie na­
bytki tcrytorjalnie w Azji Mniejszej, a  przynio 
sta sromotną kieskę. Skrupiło się to na Kon­
stantym. Musiał we w-Tze.śniii 1922 roku aboy 
kować. Ti-on objął Jerzy. Rozpoczął swe rządy 
od rOAslrzeSani-a hylycii ministrów Stratosa i Gti 
nn.risa oraz innych doradców króla Konstanty 
ua. Tak mn może wypndło z polityki, lecz po 
pulariiośei nie przysporzyło. Zresztą mściła «!>_• 
jeszcze niefortunna wojna r Turcją, przypiecze 
tirwana bolesnym dla Grecji trak/ag. lozańskim. 
Gdy zaś nadom iar złego nlira-rojalista gen Me 
taxas wszczyna hałaśliwą agitację na rzecz Je 
rzego, miarka się dopełnia. Pechowy syn pecho 
wego ojca opuszcza kraj w grudniu 1923 r. Po­
nieważ jednak nie zrzeka się swych praw kró 
lewskich, oburzony naród składa go z tronu w 
marcu 1924 roku. Odtąd kontynuuje Grecja swój 
byt jako republika. Jerzy zaś nędzi żywot wy­
gnańca. Może tera* świ-a przed nim weselsze 
jiilro... NEW.

Prć&jj w y ż łó w / p otow ych

Zarząd Główny KiuJm J* anielskiego .Setira w Polsce u rządzi w .riied/Sielc .interesujące prób' 
wyżłów potowym nn terenach dóbr witnnow skic.h. Na zd jęciu noszeni jeden z najświetniej 

szych , zawodnik.,w ‘ se,l ter angielski „Sn 1 pri sc-iGean, p. Z. Tarnowskiego.
mmmaemmmmmammmmmmamam mi

Łu^a skazany na areszt
W czoraj sąd apelacyjny ogłosił wyrok w 

sprawie b. naczelnika urzędu skarbowego w- Gro 
dnie Leona Luby i 'kuprów grodzieńskich. Luba 
został skazany na sześć miesięcy aresztu za nie 
dopatrzenie służbowe: natomiast wszystkich
kupców sad* uniewinnił.

N-. marginesie trzeba zaznaczyć, że koszty

ekspertyzy ksiąg burtmlteryjnych, dohieznnyeh 
no te j sprawy, wyniosły 25 tysięcy złotyc.i, in 
ne koszta, nie licząc normalnej pracy sadu. się 
gają 50 tysięcy złotych. W. sądzie okręgowym 
proces trwał sześć miesięcy, zbadano około 100 
świadków,

»N IECH  ŻYJE 
C E S A R Z *
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UŚMIECHY I UŚMIESZKI

To I tamto
-Marysia i Stasia, dwie małe dziewczynki 

uczą się muzyki i rozmawiają o sw-oich nauczy 
cielkach

— My traktujemy naszą nauczycielkę tali 
Jakgdeby należała do rodziny — mówi Stasia.

— A nam mamusia nie pozwala — odpo 
wiada Marysia. — Musimy być 7 nią grzeczne.

Pani Irena omawia z przyjaciółka swe suk-

— Wczoraj przez cały wieczór fc<vł u nas 
Bodzio. Zachowywał się tok, że gdybym była 
nawet ślepa, musiałabym zauważyć, że jest za­
kochany...

— A nie wiesz w kim 9

Bodzio się dziwi, że  Stasio nic jest ..azdrO K-
ny

— Widzisz, mój kochany — mówi Stasio — 
ja nigdy nie zapraszam do siebie takich ludzi 
w których rozsądna kobieta mogłaby się zak«i 
chać.

— Co czytasz Jerzy ku V
— Nie wiem. mamusiu
— Ale przecież ty czytasz głośne ,

Ale nie słucham mamusiu.

Stasio odziedziczył po wuju kilkadziesiąt ty 
sięcy, jak wiadomo, i stał się zamożnym czfo 
wiekiem Przychodzi do niego krawiec:

— Ogólnie wiadomo — powiada krawiec, że 
pan odziedziczył pieniądze i jes! pan bogaty 
Czemu nie płaci mi pan tego głupiego rachunku?

— Nie chciałbym zmieniać iuogo skromnego 
trybu życia — mówi Stasio niechętnie

A teraz autentyczny dowcip R/wedzki raczej 
tani, bo bez cła:

Przed oDerą k ró lew sk ą  w Stookholm.c spo­
tyka Aksel swego starego przyjaciela Stena.

— Straszne — powiada Sten — moja zona 
ma mieć dziecko. Idę kupić rewolwer i zastrzelę 
się!

— Daj spokój — mówi Aksel. — Mogłob' 
się zdarzyć, że zabiłeś niewinnego Przcł. Wel.

Wileńskie archiwum państwową — 
poza wszyslkiomi aktami jakie zostały w 
Wilnie po urzędach rosyjskich — posia­
da jeszcze jeden zbiór akt. będący nieo- 
wocem działalności jakiegoś jednego u- 
rzędu. ale różnych. Ten sztucznie utwo­
rzony przez Rosjan zbiór akt łączy je w 
jedną całość, epoka naszych powstań i 
osoba M uraujtw a. Rosjanie nazwali ten 
»hiór archiwum niurawcjwsktem. Obej­
muje ono również teren sześciu gubernij.

Pomimo zatem tendecyj zaborców do 
wtłoczenia Wilna w ramki miasta gu- 
ber.ijalnego, samo życie 1 warunki hi.slo 
ryczne doprowadziły do lego, i ł  v, Wił 
nie zbiegały i->. jako v  centrum .nici u • 
rzędów .admuiistracyjnycii i -szkolnych z 
obs/run dużego kraju, z we; za u ego histo­
rycznie 7 Wiinem, a iv konsekwencji 
powstały tych urzędaett archiwa nitt 
guberjalne. ale okręgowe krajossó.

Archiwum Pań^twone ;w Wilnie jest 
bezsprzecznie archiwum krajów km i ty] 
ko ze stratą dla nauki dałoby się 0110 
wtłor/.ye w ramy arcirćwuni wojewódz­
kich.

Wileńskie arcluwum państwowe pod 
W'z;giędcm liczby posiadanych akt 1 — 
co zatem idzie — metrów bieżących pó­
lek przez akta zajęte jest największom

archiwum w Polsce; ustępuje rnu pod 
tym względem nawet archiwum główne 
w Warszawie.

Z wyjątkiem nitonacznej części, ar 
chiwum dawnego wileńskiego archiwum 
centralnego akt dawnych, największy je 
go dział (akta po urzędach rosyjskich z 
czasów porozb/orowychj został udostęp 
niony dla oisób pracu jąc.*eh naukowo do 
piero od r. 1919-20, podczas gdv z archi­
wów warszawskich i poznańskich Ifczt - 
ni polscy m o g li korzystać jeszcze za cza 
■sów rządów zaborczych.

Rosjanie corocznie;jpuszezidi w obieg 
księgarski w kraju i zagranicą poj pan- 
grubych łomów wydawnictw archiwa! 
nych, opartych wyłącznie na aktach wi­
leńskiego archiwum centralnego. Po 11 
stąpieniu Rosjan już nie jroi/cjc -żadna 
komisja wileńska wydawnictw archiwa! 
nvch. Na pytanie z. wielu stroJi ntidcho- 
dzace, co wileńskie archiwum pańsfwo 
we wydało i czy co wydaje 0d r. 1919 mo 
żemy dać lylko jedną odpowiedź: N7c.

Wileńskie arch;v,uni państwowe od 
e -asów przyłączenia do Polski krótko­
trwałej I.ifwv .‘środkowej, w związku 7 
centralizacją i kryzysem ma zna’c./rtie 
uszczuplony personel. Pracuje prawic

wj łącznie przy .pomocy sił miejscowych, 
pr/ywia/.auyoh <lo kraju i archiwum.

Archiwum może się poszczycić, Je 
ma już uporządkowane wszystkie działy 
i/ wyjątkiem części archiwum dóbr pań 
stwowych b. gubernji kowieńskiej), że 
służy w-yd.itnić osobom pracującym nau 
kowo i że cz.(;sć personeht archiwutin row 
nież pracuje naukowo i drukuje swe ,pra 
ec. Ai-ehiwumn spi-lnia też i inne niemniej 
ważne pod w-zglęiloni państwowym za­
danie: służy informacjami i odpisami 
akt urzędom państwowym, instytucjom 
społecjtnyiu 1 prywatnyin osobom.

Ta przedewsziystkicm praktyczna i 
dla wszystkich zrozumiała pożyteczna 
działalność areiuwum fu zyczyniła się w 
znacznym stopniu do tego, że na wet w 
czasach kryzysowych zdobyto środki na 
nowy gmach ard i /w ira .  firnach ten .sta­
nął kosztem około pótmdjona złotych. 
Za.phicono za plac z niewykończoną bu 
dowtn, 7)rzeznaczona najpierw na skład 
kóątż.ęk Rununowiczn, a następni • Bibi 
joleki Vi'róhle.skicii JOd tysiące złotych 
Pobudowano półtora póętra, wzmocnio 
no fiindamenla i przerobiono piętro '* w-y 
sokicmi sufitami na dwie kondygnacje. 
Wszystkie te przeróbki kosztowały około 
490 tjisięcy zł. iBudowę gmachu rozpo

częto dnia R0 maja 1930 r„ a ukończono 
przed grudniem 19.33 r. Według obliczfeń 
dyrekcji robót publicznych 1 ru t^̂ go 
gmachu kosztował około 42 zł., podczas 
gdy w budowlach, wznoszonych w r 
1930 w- którym wybudowano, najwięk 
szą część gmachu koszt 1 m 3 wynosił 
najmniej 55 zł.

Gmach po wykończeniu ma 4 kon 
d%-gnacje od frontu, 5 i B ze strony ui. 
Słowackiego, od strony zaś podwórza, 
wychodzącego na ul;cę Teatralną 4

Do nowego gmachu półki zostały 
przeniesione stare drewniane z dawnych 
magazynów archiwalnych. Ta okończ 
ność utrudniała przeprowadzkę, k tó­
rej dokonano wzorowo bez przerwania 
nawet nu jeden dzień normalnych prac
archiwum i funkcjonującej przy fenom 
pracowni dla osób naukowo pracują­
cych. Zwykle przy przeprowadzkach bi • 
bljotek dostęp do zbiorów zamki, i et v jest 
aa szereg tygodni.

W a c ła  w G iz b e r t-S tu d iu c k L



KVłULR“ z dnia 1 maju 1986 roku.

Towarzystwo i opieka Trucizna w sklepikach morza“w racl19■ *• M «  związku z szeregu m transmisyj — repor-

Na marginesie „w służbie 
człowieKa“

Irlykul nasz p. t. Wi służbie człowieka" 
wywołał echo. Otrzymaliśmy artykuł od p. W ta 
dy sława Kruszyńskiego, który staje w obronie 
1 owarzyslwa Opieki nad Zn ierzetami. Autor 
•stwietrdza na początku, że niejednokrotnie już, 
były ogłaszane w prasie artykuły krytykujące 
rzekomą be mość Towarzystwa Opieki nad Zwie 
rzętajni’Ł i przechodzi następnie do opisu dzia 
łalności tego Towarzystwa Czytamy:

„M Reńskie 1 owiuzyslwo Opieki nad Zwie­
rzętami liczy w gjronię swojem okoio 300 człon 
ków | z liczby tej tylko około 25 proc. członków 
zgłasza się jeden raz na walnych zebraniach do 
.ocznych i tu niektórzy ograniczają swoją dzia 
łalne.tć wygłoszeniem bardzo czułych (do tez) 
przemówień na temat uieaoli, wyzyskiwanych 
przez ludzi zwiedzą/ domowych, naszych bra 
ci młodszych (jak ich nazwał Św. Franciszek z 
Assjzu) i na tern kończy sic Ich działalność, 
nż do następnego dorocznego walnego zebrania 
członków Townrzystwa, - i to jest nasza ho 
Inezka.

Rzeczy w iwie prai u ją, (Izwjgajai ua burkach 
swoich cały ciężar wykonanie trudnego zadania 
Towarzystwa, około 20 członków. Miasto, na 
całym obszarze, włączając peryierje, podzielo­
ne jest na 17 rejonów opiekuńczych, opiekunów 
roś ,jes> tylko 10, a wię( na każdego opiekuna 
wypada około 2 rejonów; zadaniem tych opiekli 
nów jest szczegółowa lustracja rejonu, lo jest 
*p lawa zenie warunków utrzymania zwierzał 
óoirowyeti przez każdego właściciela

\afurnlnic. żc Towarzystwo nie dałoby ko 
u.e rady z wykonaniem swych czynności, gdy­
by nie interwencja władz, administracyjnych i 
j/Omoc funkcjonariuszy policji państwowej, któ 
rzy z poświeceniem się, nie licząc się  z gonzlna 
mi pracy, nkaznjn nam ogromną pomoc i to h. 
chętnie.

Ttręczenie koni pocztowych, jak to pan a 
otor zauważyt, nic jest takie straszne, jak się 
panu wydaje Sprawdzało się to niejednokrotnie 
l opiekunowie wciąż czuwała nad tern; wóz 
pocztowy o pojemność, około 2 i pół metrów sze 
śeieiiych. będąc załadowany całkowicie, nie jest 
tak ciężki ponieważ paczki są lekkie, tylko 
przestrzenne, a więc oah ciężar wynosi jakieś 
pół tonny, konie za dobrze utrzymane i mają 
normalny wypoczynek.

Pan Kruszyński, jak można wnioskować 
z dopisku pod artykułem nadesłanym, jest < zlon 
kiem Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami. — 
Fakt ten nadaje specjalną wartość jego infor­
macjom o pracach Towarzystwa.

Nie możemy jednak zgodzić się na ostatni 
dopisek p  K. Pap K. stwierdza kategorycznie, 
że koń „pocztowy*' ciągnie wóz o ciężarze ja ­
kieś pół tonny. Z ‘1 jest poinformowane Towarzy 
stwo Opieki nad Zwierzętami. Bardzo źle. Wóz 
pocztowy jednokonny sam waży przi szło 700 ki 
Ingramów, do tego dochodzi woźnica, listonosz, 
•'często dwóch) i ładunek właściwy nierzadko 
do jednej tonny. Razem półtora — dwie ton­
ny.

Nie chodzi jednak o ciężar ładunku wozu. 
ani o  konia pocztowego. Przecież wogóle cho­
dziło o charkateryslyczny przejaw naszego ży­
cia społecznego. Pan Kruszyński podkreślił na 
sze uwagi grubą linją. W.

W jćciny rn ze sklepów w Molodecz 
sic. nad którego drzwiami v.'idniejt szyld 
„Galanteria * spostrzegłem na półce rząd 
litrowych bułek k skażonego spirytusu, 
; których naklejek wyzierały straszliwe 
trupie czaszki symbolizujące śmierć. Za 
stanowił mnie takt posiadania tego a r ­
tykułu przez, sklep o całkiem innem 
zdawałoby s i ę — przeznaczeniu i zapyta 
lem właściciela: kto !u tak dużo tego 
spirytusu zużywa? Odpowiedź jaką o- 
Irzymałeni, była rewelacyjna:

— Chłopi to pija.
— Jak to .piją?
— Piją zamiast wóakt. Niech pan 

sprawdzi. W każdym sklepie znajdzie 
pan spirytus skażony.

Mołodeczno to centrala, a powiat 
molodeczański ośrodek zbytu denatu­
ratu. W każdymi sktepie, bez różnicy 
branży, pełno na pólkach tej fioletowej 
trucizny i to w Jilrowych butelkach, z 
których wlewa się kupującym tyle. ile 
chcą kupić.

\\ związku ze świętami — mówi 
sprzedawi-n — ja sam sprzedałem około 
70 liłrów a jeżeli pomnożymy ło przez 
ilość sprzedawców mogę Iwierdzić, że 
wieśniacy z |x>yvialn molodeczańskiego 
skonsumowali tej trucizny przez święta 
około 500 albo i więcej litróyy.

—  A czy nie zdarzają się wypadki 
„.zatruć? Przecież afisze Panstwoyycgo

Monopolu Spirytusowego mówią, że ci 
co piją denaturat ślepną i umierają?

— „CzeiTok". jak nazywaja tutaj len 
spirytus — mówi informator — piją tu 
już od 4 lat Początkowo było kilka za 
chorowań ale to tylko w pewnym okre 
sic, kiedy wytwórnie monopolowe ska 
żaly spirylus jakimś rozwal m a j ą c y m  
środkiem. D/tś n :e słyszy się niż o podob 
nych wypadkach.

Spewnością trucizna ezyrti .spuslosze 
nia w organizmach lecz 
reakcji nie widać.

Widzę tu częisto łudzi o ziemistej ce­
rze. o trzęsących się rękach, tępym wy 
razie twarzy*, niedoyyidzących. Być mo­
że są to skutki picia denaturatu. Być ino 
>e skutki lego zatruwania odczują dal 
sze pokolenia.

— Należałoby zapobiec temu zatruwa 
niu w si. Czy nic m oże tu wkroczyć poli­
cja czy władze administracyjne.

— Tu ani polic ja, ani władze admini 
stracyjne nie pomogą. Ustawa nie zabra 
nia sprzedawania i ustawa nie zabrani a 
również picia. Należałoby racze j obniży ć

cenę wódki, ewentualnie wypuścić jakiś 
specjalnie tani gatunek wódki podobnej 
do przedwojennej ..okowity", albo za 
prawić spirytus sKażony jakimś środ­
kiem chemicznym któryby powodował 
nieszkodliwą, a dokuczliwą reakcje.; tak 
jak swego czasu miało to miejsce.

::: # Jfc
W kilka dni po powyższej rozmowie, 

w dzień targowy. byłem świadkiem ta ­
kiej denaturowej libacji. Trzech męż­
czyzn i jedna niewiasta tuż przy wozie 
wypili pół litra skażonego spiry tusu roz 
cieńczonego butelką lemonjady. a za za 
kąjskę służył im śledź wprost z beczki, 
leili się nie omyliłem niewiasta była w 
ciąży. W u.
H M M M a d  m— — .i

W  związku z szeregiem transmisyj — repor­
taży, jakie przepro.sadziła specjalna ekspedycja 
Polskiego Radja. bawiąca w pierwszyęh dniach 
Kwietnia r. h. na wybrzeżu — dowiadujemy się, 
iż dwa najbardziej emocjonujące reportaże, a 
m nowieic „Dzień marynarza na konlrtorpedow 
cii „Buiza" i „Pod lalami Bałtyku'- transmisja 
i lodzi podwodnej „Wilk nadane zostaną w 
ramach uroczystości związanych 'V, obchodem 
Święta Morza, w  którym Kadjo bierze jak zawsze 
żywy udział.

Transmisje te zostały nagrane .swego czasu 
u;, Stilla i usłyszymy je kolejno w dniach 28 i 29 
czerwca.

Również przewidywane są w porze letniej 
ransmisje koncertów orkiestry marynarki wo­

jennej z Gdyni.

Pamiętaj o funduszu
Obrony Morskiej!

m. W i l n a
podaje do wia "tomości posiadaczy^ wkładów oszczędnościow ych  
w  Kasie, że w  losowaniu odbytem  w  dniu 30 kw ietn ia' 1935 r. 
wygrane po zł. 500.— pięćset złotych) każda, padły na nastę­
pujące numery:
637, 1630, 2791, 3120, 3457, 3566, 7167, 8416, 8956, 9325.

ifrof. Pioard przybywa do Polsfci 1 maja
Program pobytu

gwałtowni

W dniu 7 maja o godz. 8,30 rano 
przybędzie pociągiem do Warszawy 
prof. August Piccaed, który będzie goś 
ciem Aeroklubu R. P., Zarządu Główne 
go LOfPP oraz. Politechniki Warszaw - 
kiej.

Prol Piccardowi towar?ysz.yć będzie 
aeronauta szwajcarski; (członek załogi 
balon-u ..Zurich IIP* z Gotdon Bennett 
193-1 r.). dr. Erich Tilgenkamp.

W dniu 8 maja o godzinie 11 prof. 
Piccard przyjęty będzie przez p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej. Program poby­
tu prof. Piccarda \y V, arszawie yv dn. 7 
: 8 maja obejmuje ponadto wizyty u 
szefa Departamentu Aeronautyki M. S. 
Wojsk gen. Rayskiego, u prezesa LOPP. 
gen. Berboekiego. u rektora Politechniki 
Warszawskiej, u kieroyynika Instytutu 
Aerodynamicznego prof. Cz. Witoszyń- 
skiego i w Aeroklubie Rzeczypospolitej.

Najmiększy 
most fwiata

Przez -zatok-3 San Franci 
sco budów:iny jest obec­
nie największy onost świa 
ta, mający połączyć San 
Francisco z Oakland — 
Most ma mieć atugości 
ponad 8 inLI angielskicli. 
przędzeni -na jego dro­
dze leży wyspa Yerba 
Buena, iprzez którą bę­
dzie zbudowany tunel, 
również największy na 
święcie. Prace przy budo 
wie zostaną zakończone 
w styczniu 1937 roku i 
pochłoną ponad 77 milj. 
dolarów. Na ilustracji 
zbudowane już filary te 
go mostu na których spo 
ezną olbrzymie konstru­

kcje.

Czesne będzie można spłacać
obligacjami Pożyczki Narodowej

.Zabiegi i rganizacyj i odziciedskich. jak 
Stowarzyszenia Dyrektorów Prywatnych Szkól 
średnic h .w sprawie udzielenia zezwoleń na prze 
ii-w obligacyj Pożyczki Narodowej cfia pokrycia 
zategłośc; iw "zesnem zostały uwieńczone pozy­
tywnym rezultatem.

Kuratorja otrzymały okólnik Ministerstwa 
Oświaty, który wproy.udza te ulgi

Wobec wydania przez Ministerstwo Opieki 
Społecznej przepisów, zezwalających na pnkry

wanie zaległych składek ubezpi eezalń oh liga 
cjam P. dyrekcje szkół prywatnych, jak i 
samorządowych będą mogły przyjmować od ro­
dziców ia zalegle czesne obligacje pożyczkowe, 
kłóremi skolei , okrywać będą należność wobec 
ubexpieczalń. Długi szkolnictwa prvwa'nego w 
stosunku do obezpieczalni sięgają bowiem bar 
dzo poważnych «um

Zarządzenie Ministerstwa przewiduje moż 
u ość pokrywania czesnego obligacjami Doiycs 
ki Narodowej W terminie do dnia 18 u a jr . rh

~7jvt7*ZH 4rą  - - *
N A J L E P S 7 E 
C U K I E R K I

S U C H A R D

O godzinie 18 ej dnia 8 maja prof. 
Piccard wygłosi odczyt w Politechnice, 
a o godzinie 21-ej weźmie udział w ban 
kiecie. wydanym na jego cześć przez Ae 
'•oklub R. P, V\ dniu fJ maja uda się 
prof. Piccard, wraz z kierownikie Wy­
działu Balonowego w Departamencie A 
eronaulykj ppłk . Wolszlegerem do Jab 
lonny, dla zwiedzenia Wojskoyyej Wyt 
wórni Balonowej.

0  ile pogoda dopisze w uniu 10 maja 
prof. Piccard dokona z Jabłonny lotu tu 
rystycznego na balonie. Do lotu użyty 
byłby balon „Zuriclt 11,1** (produkcji poi 
skioj), zdeponowany w Jabłonnie od cza 
su zawodów Gordon Bennett 1934 r.

(Pat).

Wf$iuż i wszerz PulsKi
— LICZBA BEZROBOTNYCH w Pol

sce  wedle danych biur pośrednictwa pra 
cy, funduszu pracy, wynosiła w dniu 27 
kwietnia b. r. 470.250 osób. co stanów* 
s-padek bezrobocia w ciągu ostatniego ty 
godnia o 12.069 osób.

WIELKA WYSTAWA BUDOWLANA W 
WARSZAWIE 18 maja r. b nastąpi otwarciu 
wystawy budnwlano mieszkaniowej, zorganizo 
yanej przez Bank Gosportarstiwa Krajowego. 
Wystawa Ja zajmie tereny położone w dzielni­
cy Koto w Warszawie.

Zasadniczym celem wystawy ma hyc pokaz 
i propaganda racjonalnego budownictwa ma 
łych mieszkań i domów mieszkalnych, wzoro 
wo urządzonych wnętrz mieszkalnych, sprzętów 
i urządzeń gospodarstwa domowego, jak rów­
nież pokaz mater jatów i konstrukcyj budów 
lanych, oraz pokaz urządzeń ogródków

Ze względu na małe u.świadumienie sze­
rokich rzesz społeczeństwa w zagadnitniach 
budowlano mieszkaniowych — wystawa będzie 
posiadała charakter dydakytcznj. a forma po 
kazów będzie żywa i przystępna.

W wystawie weźmie miedzy innemi udział 
I jndusz Pracy. Eksponaty Fuuduszn zobrazują 
jego działalność w zakresie budowy gmachói 
publicznych budów niclwa mieszkaniowego o 
raz urządzi-ń miejskich.

Pozatem osobne stoisko posiadać będzie 
Towarzystwo Osiedli Robotniczych — instytti 
ria  finansowana prz-iz Fundusz. Pra--y. Towa­
rzystwo Osiedli Robotniczych wystawi ekspo 
natv z zakresu budowy ivzorowych ilomków

— UROCZYSTOŚCI RELIGIJNE W GNIEŻ 
NIE. Odpust Św Wojciecha, połączony z urn 
czystem zakończeniem roku jubileuszowego, 
zgromadził w Gnieźnie około 18.00C pątników 
którzy przybyli licznemi pociągami popular­
nemu autobusami oraz pieszo. Z pośród dti 
chownych zjechali ks. biskup : Dymek. Okonie.w 
ski i Doaninik.

Na powitanie przyjezdnych miasto zostało 
bogato udekorowane chorągwiami o barwach 
naridowych i papieskich. W mieście wystaw io 
no 11 okazałych bram triumfalnych. Najw iżniej 
szą częścią uroczystości byto wyniesienie ze 
skarbca katedry relikwij św. Wojciecha. Po nie 
szporach przeszła przez ulice miasta procesja 
z relikwijami świętego z udziałem 4 biskupów, 
przedstawicieli władj i tłumów wiernych. Uto 
czystości zakończono śpiewem historycznej 
piiśni ..Bogurodzica'- i chórałtm  „Bożt coś 
Pohke**



6 z  dnia 1 maja 1836 roku.

K U 3 J E R  S P O R T O W Y
Biegi młodzieży szkolnej

Projekt olbi żytniego 
parku sportowego 

ncri brzegiem Wllji
Miejscowe władze wojskowe w poro­

zumieniu z zarządem miejskim przy wy 
datnej pomocj finansowej Państwowe­
go Urzędu V. ychosvania Fizycznego za­
mierzają przystąpię do budowę- w Wilnie 
olbrzj mich rozmiarów parku sportowe­
go, który obejmie teren obecnego stari- 
jonu przy ul. Pióromont, ulicę św. Tero 
sy, teren koszar, położonych nad Wilją 
w miejscu gdzie ustawiony jest pomnik 
Mickiewicza, oraz kilka terenów przylr 
głych. Rozmiary i urządzenia parku 
wskazują na to, że pomyślany on jest na 
europejską skalę. Park mieścić będzie 
boisko piłki nożnej, korty tenisowe, bą 
sen Mywacki i t. p. urządzenia.

Do realizacji tego olbrzymiego projek 
tu staje na przeszkodzie ta okoliczność, 
że droga do parku ma prowadzać przez 
stary cmentarz żydowski. Sprzeciwia się 
temu projektowi gmina żydowska. O 
negdaj w sprawie tej odbyła się w magi 
stracie konferencja, w której udziai 
wzięli przedstaw i< ielet wojskowości, 
miasta i gminy żydowskiej. Należy prze 
puszczać, że w sprawie tej osiągnięte zo­
stanie porozumienie.

Hoboty przy budowie lego parku roz­
poczęłyby się jeszcze w ciągu tego lata.

Budowa nowego mostu 
przez Wilję?

Magistrat opracował plan połączenia 
miasta z przeciwległym brzegiem Wiljti. 
W tym celu ma być wybudowany most 
nap rzeciwko elektrowni miejskiej. Most 
ten w znacznym Stopniu odciążyłby 
most Zielony, który jest- obecnie przecią 
żony nadmiernym ruchem.

budowa mostu staje się tern bardziej 
aktualną, że w ładze' wojskowe przystę 
pują do budowy olbrzymiego parku spor 
towego w pobliżu elektrow ni iniejskiej, 
e ez m donosimy 'powyżej. Park len be 
dzio musiał mieć bezpośrednie połącze­
nie z centrum miasta.

Budowę mostu magistrat projektuje 
rozpocząć jeszcze w roku bieżącym. Ter 
min rozpoczęcia robót zależny jest od u 
zyskania na ten cel kredytów’.

„Dzień konia"
PAT. z Głębokiego donosi „Dnia 'i!) bru. 

pod przewodnictwem starosty powiatowego 
W iktora Suszyńskiego odbyło się zebranie or 
ganizacyjne komitetu powiatowego „Dnia ko 
nia-‘, Ze względu na spóźnione tegoroczne za 
siewy „Dzień konia na tutejszym terenie od 
będzie się o dwa tygodnie później, aniżeli w 
pozostałych dzielnicach kraju Przed Dniem 
kunia odbędzie się propaganda racjonalnych 
metod wychowania i użytkowania konia.. W 
tym celu wydane będą plakaty. iriołki oraz u 
rzedzani .specjalne zebrania gmhm( Przewi 
dywane jest nadto szereg Imprez w postaci po­
kazów- koni. uprzęży, wozów, wyścigów i po­
pasów, które się odbędą w Bezerwt-czu koło Głę 
bokiego. Ni czele komitetu stanął właściciel 
dóbr Horodziec Jan Zyberg P later’

Post acrijrtuni redakcji. Z niecierpliwością 
oczekujemy wyznaczenia term inów „dnia kro 
w y '; „dnia kozy ’; „dnia owcy ”; „dnia świni" 
i in. Trudno bowiem przypuścić, aby te równie 
szlachetne i pożyteczne zwierzęta były przez 
i zyimiki m iarodajne niesłusznie zapoznane.

TYLKO PUBLICZNE INWESTYCJE 
POTRAFIĄ PRZEOBRAZIĆ ZANIED­

BANY KRAJOBRAZ POLSKI.

Zastawione obligacje Pożyczki Naro­
dowej mogą Dra ̂  odział w snbskryp- 

cji Pożyczki Inwestycyjnej '
Delegatura Poż-rrrkt Inwestycyjnej zdecydo 

wała zastopować poważną ulgę w stosunku do 
posiadaczy ubligaeyj Pożyczki Narodowej, któ 
rzy zastawili je, bądź też złożyli jako laueje, 
lub w ad ja. Przy .subskrypcji Pożyczki Inwesty 
eyjnej składauie obiigaeyj Pożyczki Narodowej 
na pokrycie 50 proc. należności będzie odracza 
ne tio dnia 1 sierpnia 1935 r. Gdyby w tym ter 
mbile obligacje ule zostały złożone, w a/uą bę 
dzle tylko potowa suhskry pcji uskuteczniona g© 
tówką.

Nu terenie całego Kmralorjum Okr. 
V, ii odbędą Wę iii eg i siaprzelaj zorgani­
zowane w dniu święta narodowego i! go 
maja.

Biegi te cieszyć się będą niewątpliwie 
ogromnent powodzeniem, bo starto ;ić 
będą uczniowie ze slauszych klas po 
cząwszy od 6. Dziś trudno jest jeszcze 
pow iedzieć du stanie na starcie zawodni 
ków. ale w każdym razie ilość, będzie po 
ważna. Biegi szkolne odbędą się wre w s z y  
slkieii miej icowościach, gdzie tylko są 
>z!'-oły, a akcja propagandowa objęła le- 
Jffin od tirodna, Suwałk, Sejn przez Lidę, 
Oszmianę, Święciany aż po Stołpce. Gic 
bokle, Słon.m i Baranowiczu.

W tych miejscowościach i w szeregu 
innych odbywać się będą biegi organizo­
wane przez PowĆatowe Komitet. WF. i

W calu pobudzenia młodzieży akademickiej 
do uprawiania strzelectwa, AOZS. pragnąc u 
możliwie zdobycie odznaki Strzeleckiej urządza 
trzydniowe zawody strzeleckie na P'óromoncie 
-— indywidualne dnia 3-go i i maja od gocl? 
12 do 18-ej oraz zespotowe dnia ó m aja od godz 
ganizacje uprawiające sport strzelecki -w kon 
karencji zespołowej organizacje akademickie i 
przedewszystkiem zespoły zgłoszone przez or 
ganizacje uprawiające sport strzelecki, w kno 
kurencji akadem. wyłącznie akademicy i w kon 
kurencji indywidualnej wszyscy bez ograniczeń. 
Zespoły należy zgłaszać do 1 m aja włącznie w

rz.e pod W arszawą koląrski bieg na przełaj o 
mistrzostwo Polski.

Bieg zgromadził 21 zawodników, z których 
19 u: u kończyło go.

Na lawie oskarżonych Helena Michałowska 
lat 24 — paniiu bez zajęcia. W ławach dla pu 
bliczności obojętne, zmęczone twarde Twarze 
te są dosKonałem tłem dla całej sprawy.

— Czy przyznaje się do winy, że wbrew 
obowiązkowi opieki porzuciła swoje plęelolet 
nie dziecko wieczorem na ultey?

— Tak, przynaję się...
— Ucząc się z tern że mu grozi niebez 

pleozedstwo?
Michałowska patrzy przez chwilę n a  suro 

wą, obojętną /warz sędziego. Wygląda jak drugu 
naiwna z melodramatu. Nie rozumie pytania, 
lecz wyczuwa, że kryje słę za niem jakieś okrn 
cieńsi wo. Wiem mówi prędko, bezładnie, opo 
winda, oupow iada..

— Nie. nie chciała, broń Boże, abv dziec 
ku stała sic krzywda. Dała mu kawałek Chleba, 
pięć groszy 1 kartkę z napisem . Ochrzczony na 
Imię Koman“ . Pozostawiła na chodniku. Było du 
żo przechodniów Potem była bardzo szczęśliwą 
gdy dowiedziała się. że dziecko umieszczono w 
przytułku, gdzie jest dużo chleba.

— .Tak pani weszła w posiadanie tego dziec 
ka? — pyta jęzvkloin prawnika obrońca.

Michałowska nic bardzo to rozumie. Jak we 
szła w posiadanie? ll-odziła poproś tu. O, to 
długu iiisiorja. Miała osiemnaście lat, gdy po 
znała Romana Mieleca Gdy za urodziłr jego 
dziecko, miał inną narzeczoną. D rrm a' tembar 
dziej, że iam ra posiadał domcU. Mielec, marzył 
o własny in domku. Musiała zrezygnować i stu 
rać sic o utrzymanie dla dziecku, Zamierzała 
wytoczyć powództwo o  alimenta. Mielec bał 
się skandalu, bał sic utraty narzeczonej 1... dom

PT,V., jak i przez liczne organizacje Przy 
sposobienia Wo jskowego.

Dowiadujemy się. że w Stołpcaeh s ta r ­
tować ma koło 50 biegaczy, w Kraśnem 
nad Uszą 105, a w Święcianaeh 124. Są 
to pierwsze dane które dopiero wczoraj 
tylko nadeszły. Zapewne dzisiaj -organ i 
zatorzy biegu Polskie Radjo i PZLA o- 
trzyinają szereg dalszych listów.

Jeżeli chodzi o Wilno, to sytuacja 
przedstawia się narazie bardzo pomyśl­
nie. Sporo zawodników zgłosi wojsko. 
Start odbędzie się z placu Lukiskiego. Za 
wodnicy o godz. 16 będą już na starcie. 
Na starcie umieszczone zostaną aparaty 
radjowe. Komenda bowiem startowa po 
dana zostanie przez Radjo na całą Pol­
skę.

lokalu AOZS. przy ul. Młynowej 2 gdzie ogto 
szouo program i regulamin zawodów Nieza­
leżnie od zgłoszeń zbiorowych każdy akademik 
może w oniarli znwodoiw zgłosić .się indywidu­
alnie bezjzo.średnio w strzelnicy u kierownika, 
od którego otrzyma instrukcje. Wyniki .strze­
lali próbnych i konkursowych pokazywane bę 
dą systemem olimpijskim. Przygotowano nagro 
(ty w formie plakiet, specjalną nagrodę prezesa 
VOZS. i inne.

Za-zad ! Komenda AOZS. prosi' o poparcie za 
mierzonej imprezy pj-zez wzięcie licznego udzia 
łu w zawodach możliwie w dniu 8 maja.

Zwyciężył Lipiński (Skoda) przebywając tra ­
sę 80 kim. w czasie l gddzina 1 tmn., 18,6 sok 

Zdjęcie nasze przedstawia zawodników na 
((rudnym odcinku trasy przeprowadzających ro­
wery przez wydmę piaszczystą.

bu. Napisał z Wui-szawy do swoje matki w WiJ 
nie, jn-osząc ją, aby zaopiekowała się dzieckiem 
Mieleeowa spełniła jego życzenie.

— Czy na mocy fego listu oskarż m a umil 
rzyła postępowanie © alimenta?

Oskarżona z trudem ro zu m ia ła  to pytanie 
Odpowiada twierdząca. W yjaśnia następnie, że 
gdy Mielec ożenił się i zamieszkał we własnym 
domku, m atka jego porzuciła ne pastwę losu 
jej dziecko i wyjechała z Wilna.

Obrońca prosi sąd o załączenie listu Miel 
ca. Prokurator ustosunkowuje się neutralnie, 
jednak wyjaśnia z naciskiem, że w sprawie tej 
każdy ważki dowód obrońcy podważałby usta­
wowy obowiązek onieki matki nad dzieckiem 
Matka jest jedyna opiekunką dziecka.

Michałowska znowu mówi, że nic miała swe 
mu dzieckn co dać. Była bez pracy, w ciężkich 
warunkach, .świadkowie zeznali, że Michałow 
ska była dobru matką.

Sędzia skazał oskarżoną na sześć miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na dwa lata i wyjaśni! 
że wymierzył jej najmniejszą karę, jaką przewi 
działo ustawodawstwu karne. (w).

Napad rabunkowy
W nocy z 28 na 29 b ui. w osadzie Las pot 

gm. wizayńskicj, pow. wiiejski nieznani spraw 
ey włamali stę przez okno do mieszkania Mlrj 
Worobicjczyk 1 zadali młotem kowalskim jej 
i służącemu Janowi V a u m o i bardzo ciężkie 
rany, poczem zrabos aii około 200 zł. Ranni 
znajdują się w stanie nieprzytomnym.

STAN TABELI O MISTRZOSTW O LIGI
Niedzielne mecze u mistrzostwa Ligi wpro 

wadziły nieznaczne zmiany w układzie sit po­
szczególnych drużyn. Na czele tabrti znajduje 
się w dalszym ciągu poznańska Warta dzięki 
puraiee poniesione., przez Ruch. Pogoń wrsu 
nęłn się na drugie miejsce, spychając mistrza 
Polski na trzecie.

gier st. pkt. st. br.
u W ar tu 3 "ni 8:2
2) Pogoń 4 5:3 7:5
#» ituch 3 4:2 10:6
4) Garbarnia il 4:1 5:2
■5) Ł. K. S. 8 4:2 7:8
«) Leg ja »> 3:1 4:0
u Śląsk o 2:2 3:4
8) Gracovla 3 2:4 5:8
=») Wisła 3 2:4 6:9

10) M iirszawtanka 1:5 3:6
11) Posonja, 3 0:6 1:9

ZEBRANIE SĘDZIÓW 
LEKKOATLETYCZNYCH

Jutro o godz. 19 w sali Ośrodka WF. przy 
ul. Lud-wisarskiej 4 odbędzie się zebranie sę­
dziów lekkoatletycznych zamieszkałych w- WiJ 
nip. Na zebranie proszeni są o konieczne przy 
bycie nietylko sędziowie juz mianowani. ale 
równi i eż i kandydaci.

Na zebraniu udzielona zostanie instrukcja 
dotycząca biegu narodowego 3 maja.

Morze to  —  płuca narodu

Jak pracuje na Wileńszczyźnie 
Polska Macierz Szkolna

D ziaalność oświatow a i społeczna Polskiej 
Macierzy Szkolnej rwinna zwrócić.vnaszą uwagę. 
Prace Macierzy wadzą się podzielić na odcinek 
szkolny i pozaszkolny.

Jaki jest bilans pracy na odcinku szkolnym? 
Daje się tu zauważyć wytężona i niesłabnąca 
praca. W roku ubiegłym Macierz prowadziła za 
ledwie 7 szkół powszechnych, dziś szkół tych Ii 
czy siedemnaście. Powstają one w atmosferze 
liczenia się z każdym groszem, z żorską o za 
pewuienlć im egzystencji przynajmniej nn je 
den rok szkolny. Rozumie ten wysiłek nauczy 
rielstwo Macierzy. Za uposażenie niezwykle ni­
skie, bo wynoszące zaledwie 70 zł. me-isięcznie 
w warunkach więc finansowych niezwykle trud 
nych. podejmuje trud nauczania.

Szkoły Macierzy są rozsiane w powiatach: 
mołod eczan.sk im święciańskbn, wileńsko - ti >c 
Kim, w tlejskim, postawskim, lidzkim i wołożyń 
skini. Grupuje się w nich 762 dzieci. A więc 7*1? 
dzieci pobawionych „oczu na świąt" — nmie- 
jęrtmości czytania i pisania, zawdzięcza dziś Ma 
cieirzy posiadanie tych eelmentarnych wiadomo-- 
ąi. Liczba ita, w porównaniu z potrzebami oswta 
towemi Wileńszczyzny jest nikła, ale jaku yvar 
tość bezwzględna — wielka. Tern -większa. jeśli 
uwzględnimy trudności finansowe, w jakich szk 
ty Macierzy powstają.

?. inicjatywy Zarządu Centralnego Polska-., 
Macierzy Szkolnej ZW, a przy zawsze chętnej 
i ofiarnej współpracy nauczycieli, powstają przy 
niektórych szkołach Macierz/ świetlice — czy­
telnie. Jest ich obecnie sześć. Na przeszkodzie 
w zwiększeniu tej liczby stoją znów trudności 
finansowe Świetlica Macierzy -spełnia na ws* 
rote czynnika wycliowawczego. dużej wartości 
Skromna czytelnia p :sm (2—3 pisma rolnicze na 
świetlicę), organizowanie życia towarzy„kiego 
w„i. poradnia -we wszelkich sprawach życiowych.
— oto zadania, jakie przyświecają świetlicom 
Macierzy. W części są już dzisiaj realirown.n

Na odcinku pozaszkolnym dużą pracą i in! 
cjafywa wykazują się akademicy, zorganizowani 
w Akademiekiem Kote Polskiej Macierzy Szkol 
nej. Go dał Wileńszczyźnie Akademik spod zna 
ku Macierzy?

Ud roku 1932 prowadzone są stale w okresie 
letnim Ruchome Uniwersytety Ludowe po wsiach 
i miatseczkach Wileńszczyzny. Zakres ich dzin 
tania to zapoznanie miejscowej ludności i  za 
sadniczemi wiadom‘ościamli. z życia współczes 
nego. Odczyty wygłaszane są nrzy równoczes­
nej ich ilustracji przezroczami.

Dotychczas działalnością swą Ruchome Uni 
wersytoty Ludowe objęły p«w a l t:  wo Niżyński 
dziśnieński i brasławski. Objechano sto kilka 
naście miejscowości i wygłoszono około pięćset 
odczytów. Duża frekwencja, sięgająca miejsca­
mi do sześciuset osób ia odczycie, uznanie, ja ­
kiem cieszyły się pi-elekcje, serdeczne przy jęcie
— dowodzą, żt naiwet obecna nędza wsi w ileó 
skiej nie potrafi zagłuszyć głodu wiedzy

Dla pogłębienia zdobytyi h wiadomości Ma 
cierz Szkolna organizuje hiLIjn/eki. Księgozbio 
ry Macierzy’, sięgające miejscami kilku tysięcy 
tomów 'Rrasław Druja, Wilno Koło im T 
Kościuszki',, cieszą .się popularnością i znaczno 
frek-wcncją wypożyczających. Każ la ze szkół 
jest -również wyposażona w małą b'bljoterzkę 
fIOD — 120 łomów). Ogółem W'lenszczyzna li­
czę 4ó bibljotek Macit rzy.

Polska Macierz Szkolna a zwłaszcza Kolo 
AKademiokie, nie ogranicza się do pracy na pro 
winejś wileńskiej. Również w Wilnie, rozwija in 
tensywną działalność w zakresie wychowania 
pozaszkolnego Stara się zasięgiem swrm objąć. 
kaźdv wiek i każdą warstwę społeczną. Zgodnie 
z trn i prowadzi świetlicę wychowawczą dla dzio 
ci ulicy, organizuje i  urucham ia Wieczorowe 
Kursy Doształcające w zakresie 7-min oddzia 
lów Szkoły Powszechnej, rozwija akcję walki z 
auulfaLetvxmeni, popularyzuje w dziesiątkach 
pdczytów zasadnicze wiadomości o życiu, pro 
wadzi bibljoleki i t. p. Dążąc do wykształcenia 
społecznego, organizuj. Kursy Pracy Społeczno 
Oświatowej, a oDecnie projektuje założenie po­
radni dla pracujących społecznie,

ar
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ODCISKI usuw? bezpowrotnie plaster SALVAT0R
a p t e k a r z a  W, B o r o w a t t ie g o .  Żłdać w kpteluli t sUttitth aptecinycb.

Pierwsze Akadem. Zawody Strzeleckie 
w dniach 3, 4 i 5 maja

Bieg kolarski o mistrzostwo Polski

W niedzielę dnia 28 hm. odnyt się w W.aw-

Ojciec, matka i dziecko
* Jedyna odpowiedzialna opiekunka
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CO MÓWI I PISZE POWOJENNE ''OKOLENIE
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Związek Polskiej Młodzieży Demokratycznej 
wobec zagadnień społeczno-ustrojowych

ZAŁOŻENIA-
Związek Polskiej Młodzieży Demo­

kratycznej wyrósł z organizacyj watczą- 
cycii o demokrację— (Liga Polska, Orga 
-tazacja Młodzieży Narodowtj, Akadem. 
7,v. Młodzieży Postępowej;. W pierw­
szych latach niepodległości obóz ten wal 
czy o demokrację polityczną, ma na ce­
la petne zrealizowanie postulatu demo 
kracji politycznej. Obecnie /.P.M .P. wy 
suwa na plan pierwszy postulat przebu­
dowy społeczno-gospodarczej. Dzisiaj 
■ce! gfównv to likw.dacia kapitalizmu, 
budowa nowego ustroju. Radykalizm 
społeczny i nowe postulaty przebudowy 
gospodarczej wynikają z demokratyzmu 
Wysunięcie na plan pierwszy zagadnień 
-reformy ustroju .społecznego nastąpiło w 
. sta tu ich latach. Pogłębiający się kryzys 
wykazał bardzo wyraźnie, tą  demokracja 
polityczna bez demokracji gospodarczej 
jest fikcją. Dlatego antykapilalisleczny 
kierunek Z.P.M.D. nie oznacza zdrady 
założeń, lecz jest to szukanie dem okra­
cji wyższego rzędu, demokracji nie tylko 
nominalnej Deklaracja ideowa Z.P.M.D. 
'fowiada-

.JKozumieno’ że postulaty Rewolucji F ran  
n isk ie j: wolność, row ność, brarersrw o, m ano 
upadku form  demoKrafyeanych, nie s tw c« y  ze 
sw ego w atom  — poprostu  ezekajit na rea lizar 
»ę. My nasze podstawy dem okratyczne uzew nę­
trzniam y w postulacie spraw iedliw ości Spo- 

.iiMancpl‘.
A nieco dalej mów' się:
,,1k. g losa dochodzd szkoły socjalistyczne, 

Twkwzuince czarno na biali m że iluzją jest 
spraw iedliw ość społeczna, ilu łjłt jesl wolność, 
bez zrealizow ania rów ności w dziedzinie gospo 
darczej. Nie mozc być mowy o dem okracji wo 
góle bez dem okracji gospooarczej!!!..‘’\

„to . że fak t Oi gania;owauia slję asfro iu  pe 
Htyczncgo ny, zasadach dem okrutyzm u zbiegi 
nic z rzeczyw istością kapitalistyczną, nie zna 
czy jeszcze, ».b> pujecia te pozostawały w ja ­
k iejkolw iek w aajem ncj zależności.

„U padek P ar.am em aryzp iu  jest upadkiem  
b ie lo rtunu ie  zastosow anej jednej z form  demo 
Kraty zmu. Idea <ltaimkra*y»mu icsi zaw sze ży­
ra  — pragniem y ją  zrealizow ać na całym of. 

e inku  życia społecznego, w ysuw ająf postulat 
syndy kaliztnu Itażymy do  rów ność społecznej1'.

Z powyższych zestawień widać zupeł 
uje wy ranie, że dążenie do zmiany ustro 
u gospodarczego jest dążeniem do praw 

u/iwej ot mokracji. Dla grupy lej iad> 
kaiizm społeczny jest nakazem wypły 
wijącym z ich demokratycznego stano- 
-Hviska.

'• w: i
Ptt/YSZłA USTRÓJ A CHWILA 

OBECNA.

\  jak ma wyglądać przv-,/ły ustrój
społeczny?

Programem Z.P.M.D. jest „Polski 
Syłidv kalizm", koncepcja sui genens 
wzorowana trochę na Marksie i trochę 
na J. Sorelu. Ustrój syndykalistyczny 
ma polegać na uspotttsaiteniu' środkow 
pronukcji. Celem nie. jest etatyzm, ale 
uspołecznienie produkcji. Deklaracja 
.ideowa tak te rzeczy precyzuje:

„R ealizacja tr a j .  że praca jest jedynym  pro 
b ierz-m  w artości człowieku, fjO zw aifR  fikcją 
d o  chw ili kii-dy niczem  nreogranłrzona prywi 1 
u a  własność seodkńw (wicrsztalów) produkcj 
ułe u legnie aspołi-unieniiL  Dążymy v iee  de u 
(połecziuenia w łasności p rodukcyjnej, I .o  ty l­
ko tej, o aa  now iem  jest środkiem  w yzyskiw ania 
m as .‘oboluiczych; nie uspołeczniam y natom iast 
własności konsum eyjnej

Szczegółowy obraz, przyszłego ustro 
ju sMiaykałistycznego wyglądać ma jak 
uust- puje:

Jt'odstaw ową kom órką preyszłegn u stro ju  
będzie- syndykat (grom adu świad nuycli wy fw„r 
tów) zisuuś jednostek, p i o e o j ą r y - h  p ra .y  
iiym w arsztacie wytw órczym . G rupowa on bę­
dzie _urów no robotników  jal i  kwalliik owanych . 
kierow ników  produkcji, p«ÓKreśiując w legi spo 
oób sw oją rdzennie  dem okraiyezuą p «rtai o ia z  
wspólny cel, jak i przed w szystkim i, jako  wspol 
tw órcam i ogólnego d<>bra leży-* '

,,Te najm niejsze zw iązki produkcyjde będą 
ilę łączyć w zespoły wyższego rzędu, czy to  n r 

podstaw ie iirzynnti żnoścl do jednej gałęzi Vn r  
mysio d la  łatw iejszego udoskonalen ia  danej 
dzi si iny wytwórczości, oraz obrony interesów  
iuwOiiowych. czy też w oparciu  o uinlejscowle- 
u]e w danym  ośrodku przem ysłow ym ../1.

„Całość życia gospodarczego upnm w ać be 
-Izie najwyższy syndykat, w którego rękach spo 
ezywuć będzie kierow nictw o p rodukcją  całego 
t -  iiu . W ładzę dzierżyć beda jednosik i s tan o ­
wiące elitę całego społeczeństwa, wyłonione 
przez niższe syndykaty , na teren ie  k tórych su 
B ierna pracą  o raz  zdolnośclam  sw ą ełiiaruosc 

nałożycie -wykazał bedą m ogły1*.

Jak widać pi ogram dość szczegółu 
wy, zarysowany drobiazgowo. Program 
niewątpliwie piękny, ale w enwili obec­
nej robiący wrażenie szlachetnej utop ji, 
pięknych stów. Dążenie do uspołecznię 
liia produkcji jest niewątpliwie celem 
wielu grup. Jest to także ostateczny idcat 
komunisty c? ny, ale komuniści. zdając 
sobie sprawę z nierealności jego w obec­
nych warunktich, wysuwają program 
upaństwowienia całej produkcji przez 
państwo rządzone zapomocą dyktahuy 
chłopsko robotniczej. Ale etatyzm jest 
dla komunistów okresem przejściowym. 
W ypływa więc pytanie jak te rzeczy ro­
zumie Z.P.M.D.? Jeżeli tymczasowo gło­
si natychmiastową etatyzaeję całej pro 
dukcji, to program gospodarczy w za-sa 
dniczych linjach pokrywałby się z dążą. 
t.iami komunistów. Otćiż, o ile ostatecz­
ny cel jest wspólny, o tv!e drogi do nie 
go wiodące są najzupełniej odmienni', 
żiw. Poi. Mł. Dem rozumie niemożliwość 
szybkiego urzeczy wistnienia ustro jn -syn 
dykalisly cznego i w dążeniu do tego idę 
ahi jirzewiduje okres przejściowy. Jedna 
kowóż okres przejściowy pr/ewidywa iy 
przez Z. P. M. D. me przypomina takie 
goż okresu w rozumieniu komunistów 
W ZP M.I). te rzeczy nie są ściśle spre­
cyzowane. Zasadnicza myśl jest tak.i 
upaństwowienie zakładów przemysło­
wych i wielkich latytundjów, natomiast 
hłasność indywidualna w rolnictwie po 
zostałem i powolne zmierzanie do form 
gospodarki spółdzielczej. Tak sobie te 
rzeczy przedstawiają działacze-Z.PiM.!>. 
Jak długi nnal hyc okres przejściowy, to 
oczywiście nie jest przewidywane przez 
progra-m ruchu młodzieżowego. -Nalo 
miast ważne jest to, że działacze Z.P.M 
D. zdają sobie sprawę, iż wszystkie te re 
formy w obecnej chwili są. przed wczes 
ne Oceniając realnie obecną rzeczywi- 
..tość Polską, młodzież demokratyczna 
roztimiie. że nie jest to program na dzi­
siaj, ale jwstulaty : ideały młodego po 
kolenia, które zacznie je w przyszłości 
realizować własnemi siłami. Deklaracja 
■deowa powiada:

SWBtoniy .sobie sprawę- że my, Jako nrga- 
uiznrja |Rp<wa w obecnej foi-inli dzieła i<-g«> 
nip dokonano W chwili obeinej, ze względu 
nu w jrunki juk I na naszą .silę przerasta ono 
niożUwoścl. Wiemy również z ptwiiośclą i to, 
/p nip dokona lego stuiszp pok.ilp iie nippodlc- 
gtaśpiowe. W ppłni uzniMiia dla ludzi, którzy 
mieli idpał w życiu, idett uippodlpgłośpi Polski, 
w dzimy nadto dobrzp, żp drugiego wielkiego 
p»5u iuiizie ci już nie znajdą. Jedną bowiem 
v. i-lką rzcez w żyelu się robi. Oni swoje zadanie 
pełnili i dziś niezego wiece] po za „umoenia- 

nien: pańsfwnwośpi*1 czy „Polską Ylocarstwo- 
wą11 nie wymyśla. Nie mamy o to do nieh ani 
prete-sji. ani żalu RZlGljS PltZERl l)OYVY 
SPOł.Kt.ZNFJ POI..S-Ki DOKONA Mł,OOF. PO 
KcfLENlF. (podkreślenia, w deklaracji)11

Jak widać wiec'zmiana ustro ju spe 
lecznego w Polsce jesl dla młodzieży de 
mokratyc/.nej .prawą dalszej przy;złości. 
Test w tern wielki realizm tego młodego 
obozu, że ludzie ci rozumu ją >ż dzieła 
tak wielkiego nie można dokonać już 
dziś i że należy to urzeczywistniać elapa 
mi. Tymczasem Z.P.M.D. stawia sobie 
ekronmiejsze. ale realne cele. Przede- 
wszystkiein wychować młode pokolenie 
w duchu radykalizmu społecznego. Pow 
tór< już dziś, w ramach obecnego ustro 
ju, przyczyniać się w miarę możności do 
poprawy bytu warstw pracujących. W 
jednyfcj z ostatnich numerów' , Życia Moi 
demickiego" (marzec Ideo r. Nr. 1 —ói 
znajdujemy a r l \k u ł  p. t. Na nowych 
drogach demokracji' . \u for tego artyku 
łn p. Franciszek Boleshiwski konstatuje, 
ze zmiana usiroju społecznego jest spra 
wą odleglejszej przyszłości i stara się 
sprecyzować po,lulatv na przyszłość naj 
bliższą:

„Nujhliżsw jut™  jKiwinno przynieść roz 
wiązanie palących kw o ty j gosp<Hiai*e/.yrh. w 
pierwszej zaś liaji poiluieić dobr<»byI uiaterjal 
ny najemnika przez .stabilizację płac na pozio 
mie poz.wrjająeym robotnikowi, ezy prueowni 
kowi umysffiwemu zaspakajać minimum kulfu 
raliiyeli poirzeb1'...

„Wyeliminowanie z m ehu zawodowego 
czynnika partyjnego, komasacja tego ruehu, po 
zwala jąca, operować •' iększemi środkami ma 
terjulnemi t w bardziej jednolitym trybie pro 
wadzić akcję społeczno - gospodraczą, dalej 
wprowadzenie zbiorowych umów pracy w prze 
myślę, autonomizacja I rozbudowa kontroli

Popisy dpiact pilskich w* Frenĉ f
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Uroczysty wymarsz dzioci polskich z Magistratu 'v T ouąw t (ipólnocna Francja) podczas Kon­
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Spłonęło prawie pół wsi
W  nocy z 28 na 29 bm. około godz 24 we 

wsi Moeośki cm. Iebied-ziewskiej, powiatu mo- 
•odeezaiiskieg<i wybuchł z nieuslulonyeh nara 
zie pi"zyezyn groźny pożar. Ciemności nocne, 
pierw'.szy sen w takim pogdążeni byli mieszkań 
cy oraz szybkość rozszerzenia się ognia spowo 
dowały' niebywaką panikę, wobec . zego akcja

ratunkowa nie mogła być należycie pro-wadzo 
na. Pastwą pożaru padło 12 gospodarlsw Stra 
ty oibrzyiut-e.

l*rvy ukazji należy stwierdzić smutny fakt 
nlewyraszenlu dn pożaru tfebolitiezej straży z 
Mołoideezna, aczkolwiek odległość od miejsca P» 
żuru wynosiła niecałe 15 kim. Wa.

przemysłu — oto główniejsze, z licznych post1* 
młów. klóre życie współczesne wysuwu11.

Tąfflu*zadani/: stawia sobie ten rucii 
aa najlihższą prz\-szłośv. Wskazuje to. 
że dla działaczy Z.P.M.D. ob>'j j<-st dok 
ł ry n m k i  maksymalizm, albo wszystko 
albo nic i .ve,nie wyznają oni zasady — 
Im gorzej, tem lepiej. W tych punktach 
demokraci biegunowo różnią się z ko 
rministanii. Zrtsztą jB ’t wiele innycb b 
zasadniczych różnic. Jak widać metody 
akcji są z u p in ie  odmienne.

M O Ż L I W  O Ś C I  I  S Ł A B E  S T R O N Y .

Ideologja marksistow-ska nie pozo­
stała bez wpływu na urabianie się ideo 
we Z.P.M.D. mc jedno zaczerpnięto od 
marksizmu. Jednakowoż z ^ęałym nacis­
kiem i z całą stanowczością trzeba poo 
kreślić, że ideoio«>-ja Z.P.M.I). nie jesl 
ideologią marksou sita. Deklaracja po 
wiada: »

„Na marginesie stwierdzić wypada że nie 
przyjmujemy materializmu marksistowskie**, 
za podstawę rozuutowania z.byt bowiem ciasny 
jest i doklryner.skl, by go bez zastrzeżeń przy 
jąć; — czerpiemy z niego ji-dnak tyle Me po 
czucie rzeczywistości wymaga, — często bowiem 
zbyt wnikliwy jest i słuszny, by go w czambuł 
potępić1-.

Te słowa bardzo prawdziwie określa­
ją stosunek Z.P M.D. do marksizmu 
Z.P.M.I). nie ma przedewszystkiom tego 
dokirynerstwa, klóre eeclnije socjali 
stów i komunistów. Nn życie patrzt się 
bezpośrednio, trzewo, bez. tej katarakty 
na oczach, która marksistom zasłania 
objeklywną rzeczywistość. Doktryna nie 
przesłania życia. Z.P.M.D. nie ma wła­
snej filozofji, a można powiedzieć. ni< 
ma własnej doktryny. Ten brak doktry­
ny jest v\ pewnej mierze słabą stroną tej 
grupy, ale na'dalszą inetę, może isię oka 
zać jej siłą. Szwajcarski Profesor Gon 
/.ague de Reynold opublikował w r. 19.J4 
książkę p. t. „U Eliropc tragique“, w któ 
rej stawia paradoksalną tezę, że doktry­
na je.st słaba stroną ruchu. Jego zdaniem 
zwyciężają te prądy ideowe, które nie są 
zaślepione doktryną. Bowiem życiem na 
rodu nie można kierować w myśl jakichś 
teoretycznych reguł, a tylko w drodze 
praktycznego doświadczenia opartego' 
na dokłądnem znawstwie sytuacji darte­
go narodu. Teza prof. Reynolds dosko­
nale sprawdz.a się na stosunkach pT>f- 
skich. Obóz nie posiadający doktryny 
kierujący się żywą racją stanu złamał i 
: likwidował ruchy opięrte na filozofji i 
doktryno- (endecja, socjalizm). Z tych 
więc względów rui h Z.P.M.D. zasługuje 
na uwagę. Ruch ten jest dzisiaj mało po- 
jmlarny. Jego wpływy w intehgencKiein 
młodem pokoleniu są minimalne, ale 
n ich  len zdaje się mieć poważne inożli 
w ości przed sothą. Młodzi tego ohozu wy 
znają ideał reformy ustroju społecznego 
Ten ideał jest ich ostatecznym i właści­
wym celem. W  dążeniu jednak do tego 
ideału, zarysowanego narazie zupełnie 
utopijnie, nie zamykają oczu na realiją 
rzeczywistość. Brak doktrynerstwa pod 
tym względem i trzezwe spojrzenie na 
zachodzące w życiu przemiany może się 
okazać bardzo ważnym czynnikiem. Ale 
i ten realizm ma swoją odwrotna stronę. 
Trzezwe ujmowanie obecnej rzeczywi 
stości powoduje, że postulat całkowitej 
zmiany ustroju zostaje odsunięty na dal­
szą przyszość, tymczasem zaś ruch ZjP 
M.D. poprzestaje na skromnych zada 
mach. W ten sposóli powstaje ogromna 
dysproporcja pomiędzy ostatecznym cc 
lero i między zadumami na dzisiaj. J--st 
to pięta Achilesowa ruchu. Dlatego to 
Z.P.M.D. nie ma wpływów w szerszych 
warstwach modego pokolenia i dlatego 
traci ciągle elementy, aktywne na rzecz 
komunizmu. Ludzie urobieni przez tę 
organizację w duchu radykalizmu spo 
lecznego bardzo c/.ęslo oachodzą potem 
do komunizmu, by tam brać się do na 
!yehmiastO'\vej roboty bezpośi edniej. Z 
fycli względów trudno przypuszczać, by 
ruch Z.P.M.D. mógł w przyszłości Drzy 
brać charakter masowy, natomiast mo 
że on spełnić swoją rolę, jako o»r«df* 
wychowawczy, dla elity młodej mteligeu 
eji rady kalnej. Ptoro.
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URLOPY ROBOTNICZE
Nieszczęśliwe wvpadki przy pracv. 

■choroby „zawodowe", choroby „społecz 
n e “, jak gTuzlica i inne dziesiątku ją 
rzesze pracownicze.

Istnieje szereg uiaterjalnych przy 
czyn, związanych z pracą, które powodu 
ją nadmierną liczbę nieszczęśliwych wy 
padków i chorób, wadliwa organizacja 
pracy, niewłaściwe zabezpieczenie ma­
szyn, lub niezabezpieczt-nie ich wogóle, 
złe* warunki higjeniczne — brud, kurz, 
pył. trujące czynniki chemiczne. Działa­
nie i wpływ ujemny tych wszystkich 
■czynników mogłyby być w dużej mierze 
zmniejszone przy dobrej woli ze strony 
przemysłu, niestety, tej dobrej woli i zro 
zumienia nie spotykamy wiele wśród 
przemysłowców w Polsce. Ale nawet do 
fcre zabezpieczenie maszyn i poprawa 
warunków higjeniczn. pracy nie usuną 
wszystkich przyczyn nieszczęśliwych 
wypadków i chorób

Dzisiejsze warunki gospodarcze, a t­
mosfera troski i niepokoju, wytężonych 
wysiłków w pracy przyczyniają się do 
ogólnego wyczerpania nerwowego orga 
nizmu i chorób na tent tle. Wyczerpanie 
nerwowe, niemożność dostatecznego sku 
pienia uwagi są z pewością powodem 
wielu nieszczęśliwych wypadków przy 
pracy.

Na system nerwowy robotnika wpły 
wa również charakter samej pracy. Mo- 
uotonja pracy przy daleko posuniętym 
jej podziale, zwłaszcza obsługa płynnej 
taśmy, zmuszająca robotnika do wyko 
nywania w ciągu Unia, tygodnia, miesię­
cy, stale jednej i tej samej drobnej czyn 
ności — podważają jeszcze bardziej rów 
nowagę nerwową robotnika Z drugiej 
strony zas wyczerpuje go fizycznie i ner 
wowo system akordowy, ■swsokit normy 
wydajności pracy, wywołujące nadmu : 
ny wysiłek i napięcie nerwowe i zmie 
niające w rezultacie zdrowych robotni 
ków w neurasteników. Neurastenia, h 
fcterja opanowuje zwłaszcza kobiety, 
słabsze i mniej odpoine,

\  trzeba ciągle pamiętać, że zbytnia 
nieraz gorliwość pracowników, dopro­
wadzająca często do odsuwania wszel 
kich zabezpieczeń przy maszynach, jako 
przeszkód w podwyższeniu tempa pracy, 
rozwija się-na tle w iecznego strachu o 
utratę pracy, strachu, że nic otrzyma się 
pracy innej, że grozi bezrobocie, głód i 
nędza.

To też robotnik dziś dobrowolnie 
zmusza się do wysiłku ponaa normalną 
możliwość organizmu, swoich ił fizycz­
nych i nerwowych. Na stan jego wpły 
wają zresztą nietylko warunki pracy w 
przedsiębiorstwie: ciasnota mieszkań ro­
botniczych. złe warunki higjeniczne mie 
szkania nie pozwalają mu odpoczywać

normalnie po pracy. W jeszcze gorszej 
sytuacji jest kobieta - robotnica, na któ 
ref barkach spoczywa cały ciężar p ro ­
wadzenia gospodarstwa domowego, wi 
chowania dzieci, mimo, że pracuje ona 
w fabryce niemniej ciężko, niż. mężczyz 
na Ona troszczyć się musi o to. żeby 

wiązać jakoś koniec z końcem, żeby 
skleić budżet miesięczny, oparty na ni 
ski h bardzo zarobkach, obciążonych 
dodatkowo koniecznością utrzymania 
bezrobotnych członków' rodziny.

Ten cały kompleks warunków gospo­
darczych i społecznych wpływa w silnym 
stopniu na ogólny spadek zdrowia kia 
sy robolniczej, podkopuje odporność or 
ni/.nfń robotnika, czyni go bardziej po dat 
nym na ujenme wPływy pracy, łatwiej po 
dlegającyni nieszczęśliwym wypadkom 
przy- pracy. Ażeby zahartować robotnika 
uodpornić go przeciwko złym warunkom 
pracy, trzeba w pierwszym rzędzie s ta ­
rać się podnieść jego ogólny stan zdro 
wia.

Nomy pracownfize
Świat pracy wypełnia swój ®b*>w‘ą?ek cbywatelski

Już dzisiaj można stwierdzić, że po 
dobnie jak w Pożyczce Narodowej z 1933 
r. tak i w subskrybowanej obecnie Prem 
jowej Pożyczce Inwestycyjnej udział 
warstw pracowniczych będzie bardzo du 
ży. Zorganizowane elementy' pracowni­
cze wykazały' jeszcze raz swój wTyscce o 
bywatelski stosunek do zagadnień pan 
stwowych. A przecież rozpisana Pożycz­
ka Inwestycyjna jest sprawą o wybitnej

rozpiętości państwowej i społecznej.
Zjazd prezesów Wojewódzkich p ra­

cowniczych komitetów pożyczkowych, 
wyłonionych przez stowTarzyrszenia urzęd 
nicze, uchwalił orjentacyjne normy sub­
skrypcji, jako obowiązujące moralnie 
wszyslkicli pracowników państwowych, 
samorządów yclt i pryrwatnych. Normy te 
są następujące:

101 do 
201 do 
251 do 
301 do 
401 do 
401 do 
551 ii o 
631 do

200 zł. 
250 zł. 
300 zł. 
100 zł. 
460 zł. 
550 zł. 
630 zł. 
700 zł.

100 zł. (w tern 50 zł. obligacją Poż. Naród.)
200 zł. (w tein 100 zł. obligacją Poż. Naród.)
200 zł. (w teni 50 zł obligacją Poż. Naród.)
300 zł. (w tein 50 zł. obligacją Poż Naród.)
400 zt. gotowką 
500 zł. gotówką 
600 zł. gotówką 

- 700 zł. gotówką

Pracownicy zarabiający od 701 do 
1000 zł. subskrybują jednomiesięczne po 
bory z zaokrągleniem wzwyż, do wielo­
krotności 100, przy końcówce uposażę 
nia ponad zł. 20.

Ustalając powyższe normę .ubskry p 
cyjne, zwolniono od obowiązku siibskry 
pcji wszystkich pracowników zarabia 
jąeych do 100 zł. w grupach zaś uposa 
żenią do 300 zł. ustalono normy poniżej 
jednomiesięcznej pensji, przyczem do 
puszczono jeszcze możność pokrycia 
części tych kwot obligacjami Pożyczki 
Narodowej. (Tutaj nawiasowe należy fafr 
znaczyć, że pracownicy, którzy chcą 
skonwertować posiadane obligacje Po 
życzki Narodowej mogą to uczynić od 
powiednio wyżej deklarując kwotę sub 
skrypcji). W ten sposób dla mniej upo­
sażonych pracowników normy subskryp 
cyjne wypadły niżej, niż przy Pożyczce^ 
Narodowej. Natomiast lepiej uposażeni 
pracownicy subskrybują więcej. Pracow 
nicy państwowi, zarabiający wraz ze 
wszystkiemi dodatkami ponad 1000 zł. 
subskrybowali pożyczkę w wysokości 
125 proc. miesięcznych poborów wraz z

temi ciodatkann, zarabiający zaś ponad 
1500 złi — 150 proc.

Nie jest to jednak rzeczą, najważniej 
szą. Najważniejszem jest to. że przyjinu 
jąc powyższe normy, jako moralnie wszy 
stkich pracowników obowiązujące, świat 
pracowniczy ustalił je w pełnem zrozu­
mieniu i docenieniu ideowych założeń 
pożyczki.

Jeden z propagandowych plakatów 
3%  Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 
przedstawia bezrobotnych robotników z 
łopatami i oskardami, oczekujących na 
pracę. „Czekamy na Ciebie —  głosi n a ­
pis — aby ruszyć do pracy!" Ten apel 
bezrobotnego robotnika trafił do suniu 
nia pracujących i zarabiających rzesz 
urzędniczych i robotniczych. Podzielili 
się oni swym dochodem z bezrobotnym 
współtowarzyszem pracy. -Spełnih — je 
steśmy bowiem pewni, że n,kt z pracow­
ników nie pozostanie poza nawiasem 
subskrypcji — swój obowiązek!

Czy wypełnią ten obowiązek równie 
pilnie inne grupy społeczne i gospodar­
cze?

Jedną z radykalnych podstaw zacho 
Wania zurowia stanowi racjonalnie zor­
ganizowany odpoczynek. Niepodobna' 
jest pracować bez przerwy, zawiodą, 
wkrótce siły fizyczne, wyczerpie sie jesa 
eze prędzej siły nerwowe. W zrozumie­
niu tej prawdy ustawodawstwo ochron 
ne wprowadziło przymusowe urlopy ro 
bożnicze. Każdy robotnik po roku pracy 
ma prawo do 8-miu dni urlopu, po 3-ch 
latach do dni 15-tu, młodzież do Jat .18 tu 
juz po roku nabywa prawTo do dwutygod­
niowych urlopów. Jest to jednak prawo 
czysto teoretyczne, jeśli robotnik nie ma 
pieniędzy na dobre wykorzystanie urlo 
pu, jeśli może naprawdę w tym cza 
sie odpocząć.

\  odpoczynek w dzisiejszem pojęciu, 
nie polega na nic nierobieniu, odpoczy­
nek musi stanowić przedtwszystkiein od 
prężenie dla nerwów, a więc zmianę wra 
żen, oderwanie się od .środowiska co 
dziennych trosk i kłopotów. Idealną for 
ma odpoczynku są Obozy letnie, organi­
zowano w łacinem otoczeniu, wypełnio­
ne odpowiednio ruchem, ćwiczeniami fi 
zycznemi. Taką idealną możność wypo 
ezynku daje robotnicom państwo w for 
mie obozów wychowania fizycznego, or­
ganizowanych w tym roku nad morzem 

W  trosce o zdrowie robotnic, mimo- 
wielkich oszczędnści, jakie niestety trze­
ba zastosować w każdej dziedzinie życia 
państwowego, Państwowy' Urząd Wy­
chowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego rozszerza w tym roku ra 
my obozow, organizując je dla 1000 ro 
botnic, a nie: dla 500, jak w roku ubie 
głym. Korzystać z ooozu jest dość łatwo, 
dwutygodniowy pobyt bomem kosztuje 
tylko 5 zł., a koszta przejazdu pokrywa 
Pa list w’o wy Urząd.

Dwa tygodnie odpoczynku w idea! 
nych warunkach nad morzem, z pewnoś 
cią poważnie wpłyną na podniesiesie 
zdrowia uczestniczek o b o z u . Jest to n i e  

słychanie cenna inicjatywa państwowa,
3. M.

Klinika — to ciileb p o n u M ei —
Karmi ronim, ociucie i Iił  >r>«

N O W A

f  jfpotys7ain*a książek
# l l n o ,  u i.  18 , m u ft,

OSTATNIE NOWOŚCI, 
k a u c ja  3  i i .  A b o n a m e n t  2  -»t.

Zawtoja śnieżna 
na o Msłcdecznem

W ciągu całego dniu 29 bm . a u l a b  nad 
Mołedecznem zawieja śnieżna, pokrywając Kło­
mię. grubą warstwą śniegu.

Jan Kuszet i Euoeolus* Bałucki "27

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Archje zabrał się do kolacji z apetytem 30-letnie 
gso zdrowego mężczyzny.

— Nie brzydka kobieta — zauważył, odsuwając 
talerz. — Ale się mizdrzy do niego!...

— Widzisz, mój chłopcze — odezwał się Perkins 
— Gordon należy do kktegorji mężczyzn, którzy nie 
mogąc się obejść bez kobiet, w żadnym stopniu nie 
ulegają ich wpływom. Ten typ mężczyzny cieszy się 
uajwięhszem. pow odzeniem, kobieta nie jest zdolna 
oprzeć się jego urokowi, choć rozumowo zdaje sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa.

Po chwili Perkins został sam Kazał podać sobie 
kawę z koniakiem, zapalił cygaro i obserwował publi­
czność z miną człowieka, który zażywa dobrze zasłu­
żonego oupoczynku po całym dniu ciężkiej pracy.

iPaui Ala oświadczyła na wstępie, że będzie dziś 
piła do zawrotu głowy. Zdanie poparte zalotnem spój 
rżeniem, dało kierunek rozmowie, swobodni i i nie­
przymuszonej, dającej szerokie pole dla lekkiego dow 
cżpti. który w połączeniu ze starem winem a drażma 
cą namiętnością muzyki cyganów węgierskich, wyt­
worzył atmosferę przyjemnej podniety.

Jestem zupełnie nieprzytomna — ipowiedziała

pani Ala, kiedy na stole ukajały się czarna kawa i o- 
woce. — Gotów pan mieć ze mną kłopoT

W tym momencie poczuł Barczyńskj jej nogę 
przy swojej od kolana do stopy. Miał dostatecznie bo­
gatą praktykę, by odróżnić ruch mimowolny od roz 
myślnego. teraz nie wiedział, co on oznacza Przyci 
snął swoją nogę trochę mocniej i podniósł oczy na pa 
nią Alę. Ich spojrzenia spotkały się. Pan, Ala uśmiech 
nęła się tak niewinnie, że młody człowiek całkiem się 
zdezorjentował

Może naprawdę za dużo wina wypiła — pomyślał 
bez przekonania, bo i wygląd, i zachowanie oani Ali, 
z wyjątkiem tego drobnego epizodu, dość wyraźnie 
przeczyły tym przypuszczeniom

Do stołu zbliżył się skrzypek i przy abompanja- 
mencie orkiestry zaczął śpiewać

I znów noga pani Ali jakby niechcący znalazła aię 
przy nodze Barczyńskiego; natychmiast cofnęła się. 
gdy trochę nacLsnął ją, i to miało wszystkie pozory 
odruchu. Ten manewr powtórzył się kilka razy i gro 
ził wyprowadzeniem Barczyńskiego z równowag* 
Przysunął sk do niej całkiem blisko.

Pani Ala ani drgnęła. Kiedy umilłkły ostatnie 
akordy zamaszystego czardasza, ipodała swoją filrżan 
kę. ,

— Panie Stefanie proszę jeszcze kawy, a potem 
pojfcdziemy, bo jutro nie wstanę

Barczyński zaczął tracić cierpliwość. Narazić prze 
stało go zajmować, że nie rozumie postępowania tej 
kobiety po wiele obiecującym i wcale niedwuznacz­

nym wstępie, ale w końcowym rezultacie wytworzyła, 
się sytuacja poprostu śmieszna, którą odczuwał jak« 
upokorzenie.

Grr była otwarta Flirt w przyśpieszonem tempie 
przeszedł fazy, w  których mówią oczy, usta i przelot­
ne dotknięcia, wszedł w okres czynu i tu niespodzie­
wanie utknął. Dlaczego? nie gniewał go sam tak,, lecz 
przyczyny, które go wywołały', ponieważ były niezro­
zumiałe. Spochmurniał nieco, ale n*e nadhigo, bo 
przejmowanie się czemkolwiek nie leżało w jego na 
turze. Zapłacił rachunek, w przedpokoju troskliwie 
t bez cienia poufałości owinął panią Ale .płaszczem

Na zakręcie wąskiej uliczki Starego Miasia ma­
szynę silnie zarzuciło, Pani Ala oparła się całem cia 
łem o Barczyńskiego i prawdopodobni : przypadkowo 
jej usta znalazły się bardzo blisko jego ust. Skończyło 
się według odwiecznego porządku rzeczy, może z tą 
różnica, że pocałunek trwał dłość długo- i przerwał się 
gdy auto -wyjeżdżało na Krakowskie Przedmieście.

— Nie wiedziałem, że taki wóz móże tak zarzt* 
cać — powieoziała przeciągle pani Ali.

Barczyński trochę żałował, źe był tak mało prze 
widujący i zawczasu nie kazał podnieść budy; druga 
sposobność nie nadarzyła się, bo pani Ala mieszkała 
blisko i uroga do niej prowadziła przez ulice jeszcze 
bardzo ruchliwe o tej porze.

—  Jak się pani czuje’  — zapylał, stojąc z nią 
przy bramie.

<D c. a. j
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Trzeci Maja w Wilnie
W związku * obchodem święta 3-go Maja 

Komenda Garnizonu W dno wydala rozkaz treść, 
następującej

Vi CZWARTEK 2 maja odbędę się w godzi 
»ach południowych we wszystkich oddziałach 
pogadanki na lemat: Konstytucja 3-go Maja 1791 
•roku

0<1 godziny tO-j dnia 2 m aja do pobudki 
dnia 4 m aja K d ą  gmachy wojskowe udekorowa 
ne flagami o hn-r.wach narodowych.

W PIĄTEK 2 -go Maja odbędzie się o gudz. 
10-ej w kościele garnizonowym uroczyste na 
bożeństwo z kazaniem okolicznościowym. W na 
hożeństwie wezmą udział reprezentanci władz 
państwowych oraz aek-gaci organizacyj, związ 
hów wojskowycn i przysposobienia wojskowego 
Dla oddziałów Garnizonu odbędą się nabożeń 
-=4w-a o godz. 7 30 i 8,30.

Od godziny 12.30 do godziny 14-ej odbędą się 
n a  placach publicznych poranki muzyczne ar- 
jtiestr wojskowych, a mianowicie:

Orkiestra 1 p. p. Leg przygrywa pized 
.gmachem Urzędu Woj., orkiestra 6 p. p. Leg. 
przygrywa na placu Łuk.skini, orkiestra 3 b. 
saperów przygrywa w  ogródku przy starym ra 
tuszu, orkiestra 4 p ułanów przygrywa u zbiegu 
ul. Kalwaryjskiej i Lwowskiej.

O godzinie 16,30 odbędzie się w całej Poł 
ęce B it G NARODOWY 3-go MAJA na trasie 2 
do 3 km. Bieg narodowy ma na celu propags idę 
aportu.

W WILNIE trasa biegu będzie przechodzi- 
Ca od placu Lukiskiego, wzdłuż rzeki WHlji, na 
stępnle Aleją SyrokomP wzdłuż r:eki W"lenki, 
przez ogród po„Beniajdyńsk. wzdłuż rzeki W 
lenki. Meta na alei głównej ogrodu po-Bernar 
dyńskiego Zbiórka zawodników przed oiegi nu 
o godz. 14.30 w ogrodzie po-Ben rd^nskim 
przed pawilonem główsiyn Targów Półn ącnych. 
■Z ogrodu po-Beraa-rdyńskwgo w ddziałacb 
zwartych udadzą się zawodnicy w kostjumach 
lekkoatletycznych na plac Luk.sk* ,iod dowódz 
iwem st. śicfi. zaw W ieczorka z 3 b. saperów. 
Na k.erownika biegu został wyznaczony przez 
0 2 LA. kpt. Niepokolczyckl.

Na terenie koszar 4 p. ułanów < -ubędą się 
o godz. 14,30 zawody tz nasię.pującym progra- 
•nem:

1) Konkurs hippiczny podoficerów 2’ kon
Ikuits hippiczny pań . RW., 3) konkurs h.ppiczny
•oficerów pułliu, 4) władanie białe bronią uia
nów, 5', woHyżerka, 6) władanie D iałą  b r o n ią
podoficerów, 7) wyścigi w workach, 81 walka o
miejsce. 9/ walka o u1 zymanie r/Swnowagi, 10)
wielki bieg naprzelsj 3 puhar wędrowny 4 p.
ułanów , 11) zaloty ułańskie.

*  *  *

w ojew odziny Jaszczołtow ej posiedzenie Koinrte 
Szkolnej odbyło się pod przew odnictwem  p.

29 kwietnia rb w lokaiu Polskiej Macierzy 
Ju Wykonawczego Zbiórki ni Da* Narodow. 3 
Maja. Licznie zebrani przedstawiciele urzędów, 
rnstytucyj. stowarzyszeń i związków zgłosili 
swój akces do akcji zbiórkowej. Kon„‘czTK.ść 
utworzenia jak największej ilości szkół w i.ki 
ze wzmagającym się z roku na rok nnoltabe 
tyzmem i pokrycia kraju  naszego gęstą siecią 

„nktów czyteinianych i ludowych hibijoteczek 
tadajo 'pracom Macierzy Szkolnej cechę szcze 
gólne" don osłości. Fund j s z ó w  na te prace do- 
tarczyć musi zbiórka na Dar Narodowy 3 gc 

Maja. Komrteł Wykonawczy zanosi apel d-o SyO 
leczeństwa wileńskiego o nie szczędzenie ofiar 
tia prace oświatowe Macierzy.

Teen muzytgny .L JTWU1
Diii x powoda próby generalnej 

przedstawienie it»iei>«M
jutro JU MLEUSZ ST~ZaW ifc'.KIEGO

F-0 Z W Ó D K A

Pochody 1-majowe
Dzb w zwiąi Ko z 1-ym maja, oaoęaą się 

•  Wlłnle trzy odrębne pochody

ł’ochód 2 jednoczony eh Związków Zawodu 
wy eh wyruszy o godz. 10 min. 30 z uL Gdań 
(.klej. Pochód Bandu i Żydów „kich związków

zaw. wyruszy z knuda przy uL Zawaloej 28, 
kierują się do sali konserwa tor jum. Trzeci 
jon. ską W. Pohulanką, Trocką Niemiecko 1 nil 
wreszcie pochód PPS. wyruszy z lokalu Komisji 
okręgowej zw. .<uw. i przei i-.,gnie ulicami: Ki­
ku .nneini, pokiżenemi w eentrum miasto.

ł

Giełda zbożowo-towarowa 
! tatarska w Wilnie

z M a  M kwtotala IMS r.
<Ceny za towar średniej handlowej lakośel, pa-

/te t Wi na. ziemiopłody — w ład mirach wa-
m M w ych ao »e i otręby — w n z  a in . iW t.

w złotych za i S (100 kg) 
t y  t o  i etaaden 700 g/l 14.— 14 50

a  .  670 .  r\>5 13 50
?.sablca .  745 .  18 50 19 —

U 72i" „ 1 8 — 1850
Igczmied I 655 .  (kazz.) 15.— 16 —

E „ 625 .  .  14.-*- 14 50
O u l t i  1 490 .  13.75 14.25

E *70 .  13.— 13 50
Gryka l 630 „ 17.— 18 —

„ 11 -  600 „ |6 .— 17 —
Mąka puzewaa gataaek I—C 30 50 31 —

li—E !6.T5 27 25
W—G 22 75 23.5'

m —A 18 50 }.00
lii—B 13 50 14.—

• £ytaia do 55% 23 2 K|
.  do 65% »■— 20 V

m ,  litkow.. 15— 15.50
* .  razowa 15- 15.50
- , .  dc 82% (typ wojak.) 17.— 17,50
-1  -y ly tn ie  > rzem . e ta n d a n

_,**, P«*nz» miałki* p itn a . zt. —Wyka __ __
Łubin niebiezki 7.50 8.—
S i a n o ____  —
S ł o m a  ______ —
Z ie m n ia k i ja d a ln e  2.75 3.25
G ry k ę  II z ta n d e r t  __ __
Siemię Iniznc b. 90% 1 co zt. załad. — —
L,aa czesany i łoiodziej bazia I

ale W3 1C żt00.— 2140 —
Kądziel Horodz b- i j i  2 il3C 15Ś0.— 1620 —
Targzniec fet- 1/H—80/20 1160.— 1200.—

Len ztzn d zry zo w aay :
Wep* iy Wołożyn bazia I 1620.- ,66 '̂ —

,  Triby 1620. 1660.—
M i*  zk.21o.50 1 4 5 0 .-  's9C —

D*i4i Filip* i J*łc& b» Ap.
Z^fiaunU i Aodktaargo

t
W eeb d d  słeA ca — *odz  i m  42 

Zaahód dzicz — gada. o m «9
»p*strz«2«iila Zakłada Mataaraiogji u. s.. a

* <VII.. I ooic 30/iv -  1635 Mu.
Ciśnienie 761 
Tem peratura średnia -f 4 
Tem peratura najwyżrza 4- 7 
Temperatura najniższa — 1 
Opady: 1 
W iatr: półn
Tendencja burom.: spadek nast. wzront 
Uwagi: chmurno.

— Prw^powleduia pogody według PIM-a 
do wieczora 1 maju 1935 r.:

M’ dalszym ciągu pogoda o zachmurzeniu 
im ienntm , przeważnie dużem, z przelotnemi o  
padami.

Po nocnych przymrozkach, zwłaszcza w Wi 
leńskiem i w górach tem peratura 8— 10 C. W 
dzielnicach południowych nieco cieplej.

Umiarkowane wiatry z kierunków zmien­
nych

OSOBISTA
— Kurator irknęgu Szkolnego Kazimierz 

Szeiągowski powroc.il z wizytacji szkół i objął 
urzędowanie.

SPRAWY »ZKOLNE
— 8-c ioodu dniowa koedukacyjna Szkoła 

powszechna btowarzyszenia „Rodzina Kolejo­
wa^ y Wilnie ul. Kolejowa 21, przyjm uje zapi 
sy na następny 1936- -36 rok szkolny, w godz. 
od 8 rano do 15 po poł.

Egzaminy wstępne o ubędą się w końcu ma 
ja br Ceny przystępne. Szczegóły na miejscu.

HARCERSKA.
— h  .rccrsl., o wileńskie w hołdzie ś. p. Dor 

uziKowi. 23 kwietnia br. minęły 4 lata od chwili 
gdy ś. p. Dordzik Mieczysław zginął w falacb 
wezbranej Wilenki, ratując tonące dziecko. — 
Wdzięczne społeczeństwo uczciło pamięó boha 
tera, stawiając Mu w  roku ubiegłym piękny 
pomnik, powierzając pieczę nad tym pomni 
kiem młodzieży harcerskiej. 29 kwietnia b. r. 
Wileński Hufiec Harcerzy po dwodzą hufcowe 
go harcmistrza K. Skupia udał się z placu Łu- 
kisikiegu pod pomnik, aby złożyć wieniec i po 
modlić się o siłę charakteru. Przemawiali ka 
pelan Odciz. Wił. >Z. H. P. ks. Fr. TyczkowskJ 
oraz huteowy.

Na zakończenie odśpiewano przy blasku pO 
cbodni , Modliiwę Harcerską1*.

GOSPODA RL21
— Wyjaśnienie w (sprawie alg w spiaeM za 

ległosei nbezp czcntowyeh. Ubezpieczalilia Spo 
icczua otrzymała wyjaśnienie władz te a tra l­
nych w sprawie stosowania rozporządzenia Mi 
nisterstwa Opieki Społeczntj o olgcab w spła 
cie zaległości. W yjaśnienie to  podkreśla, żc 
prze* zaległe składki b. kas chorych za ubez 
pieczenie chorobowe do dnia 31 grudnia 1933 r. 
rozumieć należy nietylko opłaty zasadnicze, ale 
także wszelkie należności dodatkowe, jak  odseł 
ki karne za rwłokę i in.

Kary za zwlokę mogą ty ć  również pokrywa 
ne obligacjami Pożyczłti Narodowej.

— Odwołania od zryczałtowanego pod a* fu 
obrotowego. 15 m aja mija termin składania od 
wołań przez płatników podatku obrotowego w 
foTniie ryczałtu. Odwołania mogą dotyczyć sa­
mego faktu pociągnięcia do opłacenia ryczałtu, 
jak też obliczenia podatku. Do .egoż .ernilnu 
mogą być składane zażalenia przedsiębiorstw, 
nie zaliczonych do ryczałtu.

Należy zaznaczyć, że wniesienie odwołania 
nłe wstrzymuje obowiązku płacenia podatku. 
Podanie takie podlega opłacie 2 zł., jeżeli suma 
sporna przekracza j OO zł., przy sporze od 50 
do 100 zł. opłata wynosi 50 gr., przy spojrzę o 
sumę nizszą opłata siwnplowa nie jest wymaga 
na wcale

— W ym iar podatku obrotowego za 1934 r.
Wczoraj urzędy skarbowe na terenie W ilna za 
kończyły wymiar podatku obrotowego za rok 
1934 r. Zaznaczyć należy, że w roku bieżącym 
wymiar przeprowadzony był na nowych pod 
stawach z wyeliminowaniem t. zw. czynnika 
społecznego, t. j. bez udziału komisyj szacun­
kowych

W najbliższych dniach urzędy skarbów t  
przystąpią do rozsyłania nakazów płatniczych 
na ten podatek.

ZE ZWIĄZKÓW I STÓW,
—  W a l n e  Zgromadzenie Kolejowego LOPP

W gmachu Dyrekcji Kolejowej odbyło się Zwy 
czajne Walne Zgromadzenie Okręgu Kolejowe 
go LOPP , w którern, oprócz delegatów przyby 
jych ze wszystkich Obwedów, szeroko rozgałę­
zionej organizacji, wzięło udział szereg przed 
stawicieli organizacy' zespolonych lotnictwem. 

Pl-iewodniczył obraaotn in i W itori asesoro

wlai i n i. W alter oraz inż Krepski, protokół 
prowadził p. Iwanicki.

Obrady otworzył dyr. Koiei Państwowych 
inż Falkowski przemówieniem, iw którem za 
znaczył wagę przedsiębranych przez LOPP. za­
mierzeń.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne 
go uczczono pamięć zmarłego na postekunku 
działaczn na polu lotnictwa inż. Bluma.

Po przyjęciu protokółu popizedniego zgro 
madzenin, więcej uwagi poświęcono sprawozda 
niorn opisowemu i finansowemu za rok 1934 
Zarządu Okręgowego, poczem na wniosek Ko 
misji Rewizyjnej udzielono Zarządowi absolu- 
torjuim. '

Następnie wysłuchano sprawozdań Dj rekcyj 
nego Komitetu im. Żwirki i Wigury o-raz spka 
wozdań zarządów obwodowych co przyjęto do 
zatwierdzającej wiadomości.

Zreferowany pćzez członka Zarządu pro­
gram prac Okręgu na najbliższy okres wraz z 
preliminarzem budżetowym na okres bieżący i 
pierwszy kw artał roku przyszłego Zgromadzę 
nie uchwaliło. Nadimleć wypada iż preliminarz 
na rok bieżący przewiduje po stronie docho­
dów jak i wydatków sumę 82.000 zł., na pierw 
szy zaś kwartał roku 1936, 19250 zł.

Uzupełniające wybory do Zarządu Okręgowe 
go powołały ini. Rakuza Suszczewskiego, pp. 
Romaszko Aleksandra, Urbanka RyszMrda oraz 
Iwaniciktgo Mieczysława.

Do Komisji Rewizyjnej weszli p. p. Sadów 
ski Bronisław, Hryn,iewiecki Stanisław Kuezyń 
ski Feliks.

Deelgałami na walne zgromadzenie LOPP. 
w W arszawie wybrani zostali: Wyszkowski Zyg 
munt, Paszkiewicz Romuaid

— Zaprzysiężenie 30 kandydatów O, M. P.
W niedzielę, 28 kwietnia odbyło się w Og­

nisku Centralnem organiz.acji Młodzieży P ra ­
cującej w lokale własnym przy ul. Zawahiej 2 
ślubowanie kandydatów Uroczystość powyższą 
zaszczycili swa obecnością członkowie Koła 
przyjaciół OMiP. oraz przedstawiciele stałrszego 
społeczcńtwa. interesujące się rozwojem tej oi 
ganizacji, oraz liczni przybyrl w ilości około 100 
oób członkowie.

Do ustawionych w udekorowanej sali Ogni 
ska 30 kandydatów przemówił zastępca naczeł 
nika Okręgu prof. \V3erusz-Kowalski, który w 
treściwych słowach określił zadanie organizacyj 
ne. Skolei prof. Wierusz - Kowalski dokonał za 
orzysiężenia kandydatów. Oficjalna część aktu 
została zakończona odśpiewaniem ,,hvmnu om 
piackiego ‘ i , Pierwszej Brygady*1.

Następnie goście przeszli do następnej sab 
dla spożycia herbatki. iNa herbatce wygłoszo­
nych zostało kilka przemówień, między innymi 
zabierali głos: pp. Wierusz - Kowalska, dr. Du­
do, Mfjr Filipczak, sekretarz okręgu Amfor iwicz 
oraz Micha dowieź. Uroczystość zakończon i zo 
stała zabawą taneczną.

— W pierwezem kole Związku RezirwLtów
odbyło się zebranie ,.płrawozdawcze i wybory zo 
rządu.

Prezesem został wybrany prok. Piorowski, 
wiceprezesem — kpt, Lewkowicz, sekretarzem 
— Jaroszewicz, skarbnikiem — Furnal.

Członkami zarządu zostali: Glczewski Skór 
k o  i Haniewioz Komisja Rewizyjna: Wysocki, 
Pawiak, Komorowski, Chrysta i Rzeczycki.

— Przy Wił Podokręgu Związku Rezerwi­
stów p>-zy kole Nr, 2 został zorganizowany chó(r, 
Który obecnie pod kierownictwem prof. Eiało- 
brześkiego przygotowuje się de oficjlanych wy 
stępów

Ponadto, przy tymże związku organizuje się 
orkiestra dęta.

Z E B R A N IA  I  O D C ZY TY
— Dzisiejszą środę literacką wypełni Han 

na Zahorska (Gavitrl), znana ze swych poezyj 
z okresu modernizmu i z późniejszych, powojem 
nych powieści — pisarka. Wygłosi ona odozyt 
o sowieckiej powieści.

— W alne zebranie Wileńskiego Towarzyst­
wa Ogrodniczego odbędzie się w dniu 4 maja 
b. r. o godz 18.30 w pierwszym i o godz. 19 w 
drugim terminie, na które prosi T-wo swych 
członków i sympatyków do lokalu Izby Rolni 
czej, u l Ofiarna 2.

Porządek dzienny: 1) W ybór pirzewodniczą 
eego i sekretarza; 2) Odczytanie piotokółu z os 
tatniego walnego zebrania: 3', Sprawozdanie
z prac Zarządu, 4) Sijjrawozdanie Komisji Rew.; 
5) Wybór nowvch wtadz Zarządu: 6) Wolne 
wnioski; )7 Rozlosowanie kwiatów z Wileńskich 
Firm  Orgrodniczych.

ZA B A W Y
— WIOSENNY DANCING. Kto jeszcze nie 

ma zaproszenia na „Wiosenny Dancing1* urzą 
dz-any przez ZPOK7 Pan nie ma? I pani rów 
nież? O, to źlel Już mało tych zaproszeń posis 
damy. Popyt ogromny. Zielono wiosennie — 
Wesoło bedzie u „Zielonego Sztralla*1 we czwar­
tek 2 m aja od godz. 23 wieczorem Bilety 99- 
149 gr. bufet ze smakołykami za pół darmo. 
Chodzi nie o mamonę, leoz o werwę, Nastrój się 
zapowiada szampański.

Jaka szkoda, że noc taka krótka

TEATR WA POHULANCE

Dziś o godz, 8-ej wiec*.

MoralnoSC pani DulskieJ

R A  U JO
W I L N O

ŚRODA, dnia I m aja 193ć r.
6.30: Pieśń. 6.36: Gimnastyka. 6 50: Muzyki, 

7,45: Program dzienny. 7,50: Audycja Iniarska. 
7.55: Giełda rolnicza. 8,00: Audycja dla szkół 
8,05: Audycja dla poborowych. 11,57: Czas i hej 
n«ł. 12,03: Kain met. 12,05: Koncert Ork. stek 
nowej R. P. 12,50: Chwilka dla kobiet. 12,55: 
Dziennik południowy. 13,05: Puccini — frag- 
z op. „Cyganerja11 (płyty). 13.5Ć; Wind. o eks­
porcie polskim, 15,35. Codz. ode. po w. 15,45: 
Konee-rt w wyk. Ock. Kam. 16,30: Mama nie 
m« czasu. 16,45: Arje i pieśni w wyk. Al- Bte 
lokowa. 17,00. Polityka Państw Europejskich 
po woji.ie 17,15: J. Brahms — Kwanet smvca 
kowy. 17,50: Książka i wiedza — Zycie pszczół 
18,00: Arje i pieśni w wyk. Ireny Gierałton 
skiej (pow. pop.). 18,15: Wesoły skecz „W izy­
ta1*. 18 30: Ze świata radjowego. 18,40: 2yci. 
urtystycznf i kirltnrplnc miasta. 18,45: Pieśni 
w wyk. Br. Jagminówny (mezzo-sopran), 19,09 
Jak spędzić święto? 19,07: Program na czwai 
tok 19,15 Przegląd litewski. 19W iad sportowe. 
19,35: Koncert reprezentacyjnego Chóru Strze 
eckiega. 1930: Pogadanka aktualna 20,00: 

Fragment operowy. 20,15: Koncert symfonicz­
ny 20,46 Dziennik wieczorny. 20,55: Jak pra 
cujemy I żyjemy w Polsce. 21,00: Koncert rho 
pinóws k I .  21,30: Recy tacje „Robotnik w poezji 
polskiej**. 21,40: R. Palestcr — Symfonja dzie 
cięca. 22,00: Koncert reklamowy. 22*5: Koncert 
życzeń (płyty). 23.00: Kosn. met. 23,05- Audycja 
pogodne

CZWARTEK, dnia 2 m aja 1035 r.
6.30: Pieśń. 6.36: Gimnastyka. 6.50: Muzyka 

7.45: Program dzienny 7,50: Chwilka społeczna 
7,55: g ie łd a  rolnicza, 8,00: Audycja dla szkół 
8,06: Audycja dla poborowych 11,05; Czas i Hej 
nnł, 12,03: Kem. meteor. 12,05: Audycja dli 
szkół. 12,30: Koncert szkolny z Fllh. Waraz. 
13,50: Z rynku pracy. 13,56: Wiadomości o eku 
percie polskim. 15,35: Codzienny odcinek po­
wieściowy. 15,45: Koncert W ileńskiej orkiestry 
salonowej. 16,30: r ogadanka w języku franctr* 
kim 16,45: Kwadrans wiolonczeli (płytyl 17,00: 
Z dziedziny badan rozwojowych — rep. z Zi 
kładu blologji U. J. przeprowadzi doc.. dr. St. 
Smreczyński. 17,15: Słuch. „Niech żyje oesarz** 
17.50: Porudnik sportowy. 1800: Pieśni. 18,15: 
Conrad i świał — szkic literacki. 18,30: Skrzyu 
ka muzyczna. 18,40: Życie artystyczne i kultu­
ralne miasta. 18,45: Muzyka radosna (płyty) 
19,07: Program na piątek 19,15 Litewski od­
czyt ekonomiczny. 19.25: Wiad. sportowe. 19.35: 
m -ci koncert z eyklu „Pięć wieków muzyki ki 
mdralmej**. 19.50: Feljetou akutainy. 2u.00: Mu 
zyka lekka. Wyk. Ork. P. R. 20,45: Dziennik wie 
rzorny. 20,65: Jnk pracujemy 1 żyjemy w Poi 
sce. 2l 00: Koncert symf. poświęcony muzyce 
polskiej. 22,00: Koneerf reklamowy 22,15: BUs 
ro przekładów —skecz muzyczny. 22,45: Nowe 
płyty z muzyki tanecznej. 23,05 Kwadrans dłu 
jąonurych w opr. K. Gałczyńskiego 33,20* D al­
szy ciąg koncertu ork, sal.

i

Teatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHuUkttK>

— I>zlś, w środę dnia 1 m aja o goaz. 8-«f
8 wiecz., przedostatnie przedstawienie dosko­
nałej komedji w 3-ch aktach Gabrjeli Zapolskiej 
„MORALNOŚĆ-PANI DULSKIEJ z J. Jasió- 
ską-Detkowską w roli głównej. Jespoł koncer 
towo zgrany. Oprawa sceniczna W. Mnkojnlkau

— Jutro, we czwartek dnia 2 m aja o godz 
8 wiecz. TO WIĘCEJ NIŻ MUOŚC**.

— Piątkowa popołudni owa a. W  piątek du. 
3 m aja o godz. 4 ukaże się na przedstaw.eniti 
popołudn.owem doskonała komedja „Morałnoóć 
peni Dułskicj11 G Zapolskiej, z I. Jasińską 
Uetkowską w roli tytułowej. Ceny oronaga r 
dowe.

— Najbliższa prem jera w Teatrze na P o ra
lance. W piątek dn. 3.V odbędzie się prem jera 
najnowszej komedji Stefana Kiedrzyńsklege 
„Kobieta I je j tyran**. Rzecz dzieje się tym razem 
w małej osadzie fabrycznej. Auior ukazuje 1J  
tern tle szereg interesujących figur, k reślonyd  
ręką doświadczonego m ajstra sceny, a j uazczo 
nych w ruch przez sprężyny intrygi miło mej 
Jednocześnie w przygotowaniu są dwie sztuki: 
„Chory z urojenia*1 — Moliera oraz „P tak" — 
Szan awskiego.

— UWAGA! — W pierwszych dniach maja. 
Wileński Teatr Objazdowy wyrusza w objazd 
z doskonałą komedią wiedeńską w 3 a&tacb p. C 
„Gotów ka“ .

TEATR MUZYCZNY ^LUTNIA**.
— Dzlń z powudu próby generanej z op. 

„ROZWOD/KA*1 — przedstawienie zawieszone.
— JUBILEUSZ W SZCZAWIŃSKIEGO. WY 

STĘP M. NOCHOWICZÓWNY. Ju tro  — juW 
lenszowa uroczystość XX\-łefnlcj pracj arty 
stycznej W. Szczawińskiego. Po i-az pierwszy u 
każe się ogólnie łubiana meltrtly.fna operetką 
I  eo Falla „dOZWÓDKA** z udziałem culego ao 
społu artystycznego W roli tytułowej wystąpi 
po raz pierwszy znakotrTa śpiewaczka, prima 
donna Opery Poznań ikiej Mur ja  Nochawlczós- 
na. Do premjcry tej przvgolowano nową wy 
stawę. Opracowanie reżyserskie M. izomosbiw 
skiego. Kierownictwo muzyczne A. Wilińskiego. 
Zespól baletowy pod kierownictwem J. Clesld 
skiego wykona efektowne tance holenuerskl*. 
Poww łde bilety można nabywać dziś w ciągi, 
dnia całego
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Od Wydawnictwa
P. p. Prenumeratorom zamiejscowym, którym z Dowodów technicz­

nych nie mogliśmy wysłać dodatku książkowego p. t
„DRZEWORYT*

xo dniu 19 kwietnia załączamy ten dodatek do numeru dzisiejszego.

Zona w zastaw ie
Zilberg, Wolf son, Melrson, Zawadzki i Sznej

*  Bpntkawszy ale przypadkowo rozmówili s it 
w możliwościach wyemigrowania do Palestyny. 
Wszyscy ożywieni byli pragnieniem urzedosla 
■la się do —emi obiecanej, lecz nikt z nich nic 
n io l  żadnych na to widoków Nikt bowiem nie 
■nogi wykazać się posiaduniem 1000 łnntów 
ezterlingów. które dają prawo wjazdu do Pale 
atyiij emigrantom t. zw. kategorji kapitalistów.

Raptem z ust jeilurgo z rozmówców padła 
propozycja^

— Panowie, n ikt z nas nie jest kapilaiis/ą, 
gdyby jednak każdy z nas uiścił po 200 funtów
* gdyby każdy z nas kolejno wyjeżdżał do Pa 
festyny z tysiącem funtów w kieszeni a nastę 
pnie po pewnym czasie przesłałby te pieniądz* 
następnemu ze spółki, wówczas wszyscy mogli 
byśmy dostać się do Palestyny jako kapitaliści, 
bez żadnych trudności

Propozycja znalazła, ogólną aprobatę. Wszy 
•ey zgodzili się. Po pewnym czasie wszyscy pię 
ału zgł "sili się do zaufanej osoby i spisali odpo 

y H " i i i  umowę, poczetfl drogą liwoNpnla usta 
AU kolejność wyjazdów.

Pierwszy wyemigrował ziuberg. Po pt wĄ^m 
~xasie przesłał pieniądze następnemu członko­
w i ,zp< tCT1 który również wyemigrował do 
Palestyny 1 skolei przesłał pieniądze Wolfsono 
wi. T utaj jednak w spółce zaszły uieoczekiwit 
ue komplikacje. Wulfsun jakoś nie śpieszył się 
■ przesianiem pieniędzy. Na lisly nie dawał wy 
ra inych  odpowiedzi, kręcił i zwlekał. Wówczas 
pozostali w Wilnie spólnicy poinformowali się 
w Pai< słynie i wkrótce otrzymali stamtad wca 
fe niepocieiizające wiadomości. Jak się okaza 
to, Wolfosn ani myślał pczekaznć pieniędzy 
następnemu „spóluikowi". Nabyt sobie ta  nie 
gran ia i urządził się wcale dobrze.

W tych dniach pokrzywdzeni spółnicy ot­
rzymali wiadomośó. i i  młoda żona W ollsona 
m a wyemigrować do męża. Wówczas obaj kan

dy<*aci do „kapifa-tu“ przeszkodzili, jej w wy 
jeżdzle zabezpieczając swoje pretensje na lei 
rzeczach i zaskarżyli o i dz.uł w oszustwie.

Pokrzywdzeni zamierzają tak długo trzy 
mać żonę niesumiennego Wolfsona w zastawie, 
zanim tamten nie odeśle pieniędzy. (c).

Na wilerisfrm bruku
ARFSZTOWą NIE NIEBEZPIECZNEGO 

PRZESTĘPCY.
W czoraj policja w czasie lnsfi-owania do 

mów zajez 'nycli aresztowała oddawna poszukł 
wa,ueg< niebezpiecznego przestępcę 1 zawodu 

ego w.amy wacza Eugenjusza Dziekońsuiego, 
kió r dokonał szeregu kradzieży t włamań w 
Łnblinie Debilnie, Warszawie oraz Innych mia 
stacJi Polski.

Dziekońskiego -esztowano w domu zajez 
dnym przy asicy » e  pena 1 , guzie włamywacz 
po przybyciu do W ilna znajuzł sobie kryiówkę. 
W wmWi-e jego znaleziono arseua, narzi dzL zło 
dziejskich. jcj.

i w i t a i a  kamieni
Józct lanaiew icr lat 35, m-c kol. Meszkiele 

gm. widzklej tpow. brasławski) rozsadzał pro 
chern strzelniczym kamienie znajdujące się na 
jego polu. Skutkiem eksplozji doznał On skale­
czenia lewej dłoni, przyczem oderwuoc mn zo 
stały 3 palce.

(Majono, że Jankiewicz używał do rozsa 
dzania ai m ieni prochu z nabojów karabino­
wych uzbieranych w onopach z czasów wojny. 
W mieszkania Jankiewicza znaleziono tego pro 
cha około 1/8 litra.

Bank Handlowy
w ^/a^szawse

i w s z y s t k ie  j e g o

O d d z i a ł y
z a ła t w ia j ą  z l e c e n ia  p r z e k a z o w e  n a  
T G R G S IN  s z y b k o  i t a n io  n a  s p e ­

c j a ln ie  d o g o d n y c h  w a r u n k a ę h .

Z N A N E

LODY
W  W I L N I E

ItIIco u

„DORMANA*
Wielka 34, t«L 19 58

WĘDLINY
wyrobu p FieÓGfowi- 
czowei najbliżej i naj­
taniej dostanie Pani w 
akiad-ie spoi-kolonjal.

Wł. Czerwińskiego
ul. A ilen ka 4i  

vit-a-via pl. Ortearlc.

Tenis R a k i e t y  i  P i ł k i
a n g i e l s k i e  —  , H i z e n ( e r «  L i m i t e d *  
k r a j o w e  —  . . T r e m a "

Wielki wybór. Niskie ceny.
P. p. 'W ojakowłm — apecjalne dogodne 

warunki
F a c h o w a  j s o l i d n e  naprawa rakiet.

F-ma ,SP0 RT-MU7.YKA"
Wlkno, Wielka 34, tel. 20-1 ,

Wyłączna aprzedai i lajlepszzćh S k ład a k ó w  
.Polski Pioner" fabryki J >u L. rircb Mónnieh, 

Jaworze, Śląsk 
Dogodne warunki. Prc*imy obejrjiei,

Sprredsm
1000

dicbówek u ż y m
ul. Dzielna 40—1 

Dow. się w g. 5—6 pp

DOKTÓR
Z Y G M U N T

KUDPEWICZ
CKor, -reneryi z., aylilia, 
akorne i moczopłciowe
Z im k o w a lS , te l. *«'
Przyjm- od 8—1 i 3—8

Nie zapc_miaz ta ­
kiego tumu jak R U M BA

TANIEC MIŁOŚCI.H E L I P 4 I
w roi. gł.; ‘J — ol* Lombard i Geor-
Oe Rafł. W filmie udział biorą dwie 
słynne tancerki: kobieta o najpiękniej­

szych nóżkach IflS AORIAN i najałyn. 
gwinida Ameryki IIARGÓ. N*<ł program: \K  TUALJA. Początek o godu- 4—6 -8—10.15 

W ŚKÓTCE — „fTA R WIEDEŃSKIEGO WALCA* -  WKRÓTCE

Kolosalne powodzenie IP A M |
Dcii. P ierw sij mo* 
i H ł i n e n t i l n f  H s t o -

poisM —  O B R O Ń C A  C Z Ę S T O C H O W Y
Kolosalne powodzenia I Spieszcie zobaczyć I

u t w o r i y l i  c u d o w n y  ( i l m ,  
c i e k a w s z y  i b a r w n i e i s i y  
n il głośny „B rat d |a b la H

Byli sobie dwaj hult?je n i e n e * ,  ^ .{CidteGtwo T o T t u r j a  o t o  m a ł o  w n a c i e
ł a n  t a  e t y c z n a  t ł o  t e g o  a r c y d i i e ł a .  N a d  p r o g r a m :  A K T U A L J A ,  S e m n s e  o  g o d z .  4— 6 — 6 — 10

PRZEOR KORDECKI
irr O B R O Ń CA C Z E S I

i ż h  - z. /  | w B i, I Kolosalne powodzenłd I Spina

C f  l l N w  I FLIP I FLAR

OGNISKO I DZI j
potężny dramat 

codziennego życia W S C H Ó D  S Ł O Ń C A
W rolach głównych Jam, Gaynor i Georgo 0,Trfen. 

n a d  PROGRAM: Urozmaicone DODATKI DŹWIĘKOWE. Pac*, aeanaów coda, o a 4-ej p.p.

K rólew skie w esele w Skandyna ji.
Następca tronu duńskiego książę Fiy- 
deryk narzeczony kslęźnicki szwedz­

kiej Ingrid.

2 s N  o w  e g a  r u j s i K

DOBRY -m
(ĄWOStkYj

^ 2 0 ’gra^
JŁW-v/̂ «£Kr f

Po m‘dobowa 
Ogonowa

1  Makaronowa « 3 « ;^  
Makaronowa (Roźkii

ia  szkolne zakończą się 
15 c z e r m

Mfezależnk. od dyskutowanych pro­
jektów rmiany podziału roku szkolnego 
i czasu trwania feryj szkolnych w b. -o- 
ku szkolnym 19,‘)4-35 lekcje w szkołach 
powszechnych i średnich zakończone m® 
ją być z dniom 16 czerw’ca

P a l i  - s k a z a n i
Wczoraj sąd okręgowy ognuił wyrok w  

.prawie b. nrzęduikow Dyrekcji Kolejowej w 
Wilnie, ośj&rżonych o nielegalne wyrabianie e- 
m erytur i olejowych. Wszysey oskarżeni, z wy 
ją/kiem Falla, zn-tall nnii winnicni, F .lla  skft 
zano na trzy miesiące aresztu. (w.J

ifm T m rro m m T m ro m m T T rfm ro T i

Ś W I A T  
KC B 1ECY

R E K O R D
WARSZAWA BIELAŃSKA S
Wytworny miesięczniic pośw ię­

cony modzie kobiecej, 
Praktyctne *?bilca kroju.
Bogaty dział literacki.
Ulgowe kupony na kroje.

CENA Zl. 2 —
Żądać w akładarb żurnali mód, kaią* 

gainiacb i kloakach.

N i n t c i s z e m  p o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  
S z .  P u b l i c z n o ś c i ,  i e  x d n i e m  I - g o  m a j a  r  b  
r o s p o c z u n a  s i ę  k o m u n i k a c j a  a u t o b u s o w a  n a  
l i n j i  W i l n o  —  O * z m i a n  a —  H o l o z a n y  —  W i a i -  
n i e w  —  l w i e n i e c .

Odjazd z Wtłna o (odx. I0 ej
• • Iwieńca .  1.30 w nocy

PLACE
n: Zwierzyńcu 

przy ul. Moniuszki I DziOlnoj

DC SPRZEDANIA
informacje w Biurze O jło n e ś  

St. Grabowskiego, Garbarska 1, tel. 62

fpew tdjxIoJm j % ii)a m p z
ten ćfiaeefflótaj dullM /ruj 
zapach, umocuj Ib a le tb u ^ '

DOKTÓR

S. Kapłan
(Cboroby skórne, wene­
ryczne i moczopłciowe)

P O W R Ó C I Ł  
Wileńska *0

(wejście przez >ł Ż.eii- 
gowakieg 9 m. 16)

DOKTÓR

ZELD W FICZ
C h o r. a k ó ia e , « e a e n * i -  
•> , n a rzą d ó w  n s c r o r  
o d  godx. 9— 1 i 3— 8 w

DOKTÓR
Zel dowieź owa
C h o ro b y  k o b ie c e , akór 
■a, w o n e ry czn e , zarzą­

d ó w  m o czo w y ch  
o d  go d z , 12— 2 i 4 —7 w 
ul. W ileńska 28, m . 3 

te l. 2-7?

r e m
EŁEC- ANCKl E PANI E 'W S T O L I C A C H 
E U R O P Y  U Ż Y W A J Ą  W O D Y  T O a  
L E T O W E l  O  W Y R A F I N O W A N Y C H  
T R WA Ł Y C H  Z A P A C H A C H  Ż Y WY C H  
K WI A T Ó W S F I E U R S  F O R  V I I

DOKTÓR

Gtnsaerg
Choroby skórne, wene- 
ryz me i moczopłciowe
W ileńska 3, te l. 6-6?
Przyjm. od S—1 i 4—E

DOKTÓR

W olfso
Choroby akórne, wena- 
ry ’zne i moczopłciowe 
W llehsn  t 7, ta .. 10-67
Przyjm od 9—1 i 4—8

Mieszkanie
z 5-ciu pokoi ze wazel. 
kieroi wygodami — do
wynajęcia, KolejOoa 15

Pokój
do wympęcia. 

Konarskiego 13 C

P O K Ó J
słoneczny z wygodami* 

dci wynajęcia 
Pańska ’9. g. 2—5

P I E G I
usuw« pod iwairtncj^
-AXELA- — KREMi

słoik tyłko 2 sł*
J. GndebaBcb 

Poznań. iaL Nowa 7

i K U S 2 E I K i

unia U teni
Pizyjminn od 9 — 7 w. 
ul. J. Jcisińsklegu 6 -n
róg O iin rce ji.bok  Sądu)

DOKTÓR

M. Zsurman
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłeiow*
S zop en a  t , te l. 20-74
Przy jm . o d  12— 2 i 4— 8

PuszukMje i ?  mieszkania
5 - 6 pokojowego ze iwszelkieml wygodami w re 
jonie ui. Trockiej, Wileńskiej, Jagiellońskiej, 
Mickiewicza (do ul. Styczniowej). Oferty: Biuro 
ogłoszeń J. Karlin, uL Niemiecko 35, tal. 605.

>>OKTÓR
J .  P I 0 T R 0 W - C 2 *  
J U R C Z E N K O W A
Ordynator Szplt. Sawicz

Choroby skórna, 
rreneryczne i koniece 

Wileńska 34, tel. ■<*"
Przyjm. od g. 5 — 7 w,

R r z y b t ą k a ł  s i ę
pies ras- .buldog* 

ul. Jerozolimska 4—3 
Po trzech dniach uwa­

żam za właaność

P o t r z e b n a
od zaraz młodi ei spe- 
djentka, dowiadzieć i i |  
od 9—12 r. Zamkown >

W pobliżu Wilna
dzleriawy niedużego
objektu ziemskiego po - 
azukuję. — Wiadomość 
proszę praeałoć do Re­

dakcji dla W, K.

Krawiec da-asfcl
W A J N E R

W ie lk a  19 
W y konu je  ro ’»oły 

n a jn o w szy ch  m ód

EHI <39
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